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C / R s c r y i a  (inseratyj nrzyjmuje Administracya "„Nowej R e io .n y  za łpiaią oa miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za p.erwsz,, rac 20 h ., za sażdy następny nr  16 h. — 
N a d tiS ia n e  po 60 h. od wiersza. — G losy  p u b H czn e  po 2 Kor. od wiersza. D cład 
laboloryczny, cyfrowy, okcmplikowany, pierwszy raz 40 h. — H a lą ck n ik ! do „Nowej Re­
formy* (prospekty, cyrkularza, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egz 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

ocii /.ucii ten  "UŁsĄdiiy projekt. Minister spraw 
wewnętrznych Ferid pasza, który projektu tągo 
najenergiczniej-bronił, musiał ustąp.ć. Dzisiaj 
zaś Młouoturcj daliby już imamowi Jach*emu 
chętnie szerszą jeszcze autonomię, ale dzis.a,, 
sięga on już po — kalifat..

Nietylko na tern palegał jednakże błąd Mło 
doturków. Cała ich polityka w Azyi okazata 
się z gruntu fałszywą. Zapatrzsni w swoie ab­
strakcyjne zasady, przejęci naiwną ch ęcą  stwo* 
rżenia z T u rc ji nowożytnego, na zasadzie na- 
cyonalistycznej opartego państwa, nie mający 
pojęcia o rzeczywistym charakterze w.elkiej 
części jego ludności, zaczęli oni z nad Bosforu 
iządzić ludami azyatyckieml na sposób europej­
ski, gwałcąc ich odwieczne prawa zwyczajowe, 
co chwilę popadając w jaskraw e sprzeczności 
z » aj ważniej szemi, od wieków ustałouenr poję­
ciami tych iudów. la k ie  zarządzenia, jak wpro 
wadzenie do szkół arabskich języka tureckiego 
i wygnanie z nich starego, bardzo kulturalnego 
języka arabskiego, zaprowadzenie powszechnej 
służby wojskowej, nałożenie podatków, dotąd 
tej ludności zupełnie nieznanycb: wszystko to 
musiało wywołać fanatyczną i tern silniejszą do 
nowatorów stambulskich nionawiść, że antage 
nizm rasowy między Arabami a Osmanami 
istniał zawsze, mniej lub wiecej ukryty, lub
ji iruy, » — - ,

Dzisiaj za te wszystkie błędy drogo płacą 
Młodoturcy i rządzona przez mch T urcja . Do­
ktrynerstwo rewolucyjne, którego w pierwszej 
chwili najmłodsi ci rewolucyoniści uniknęli tak 
łatwo, że aż zazdrość wśród rozmaitych innych 
europejskich rewolueyonistów obudzili, wyszło 
jednakowoż na jaw7 i wzięło sw iją  daninę. Bro­
szurka i ewolucyjna i stół konspiracyjny znowu 
stanęły w sprzeczności z rzeczywistością, która 
też srodze dzisiaj uiści się na Młedoturkach. 
W prawazie nowiem należy przypuszczać, że i 
to najniebezpieczniejsze powstanie stłumią oui 
ostatecznie i zmuszą Arabów do zan.ickan;a 
marzeń o dawno straconej niepodległości, ale 
nie mniej cala ta impreza osłabi Yorcyę na 
zewnątrz bardzo zuaczme i znowu na długi czas 
pozbawi ją  możności należytej obrony intere­
sów swoich wobec licznych jej europejskich 
przyjaciół.

doskonałą broń i potężną, szyokostrzeluą arty- 
leryę. Równocześnie rząd turecki zakupił w Niem­
czech i Rosyi kilka wielkich i szybkich statków 
przewozowych, dla prędszego. transportu wojsk 
morzem. Najlepszy zaś współpracownik Mahmu- 
da, szef sztaDU generalrego, generał Issed Pa 
sza, objął osobiście nacz-dne dowództwo w J e ­
menie

Turcya, znając doniosłość gry, wszystko s t a ­
wia na jedną kartę. Musi zwyciężyć lab zgi­
nie. Dotychczas dokładnych wiadomości o prze­
biegu powstania w Arabii niema. Połączenia 
telegraficzne poprzerywane, kom unikacja prze­
stała istnieć. Z fragmentarycznych jednak wie­
ści, jakie z głębi Arabii nadchodzą, można 
z całą pewnością wnioskować, że mimo wszyst­
kie wysiłki i otrzymywane z Europy posiłki, 
garnizony tureckie, konsyscnjące w Arabii, cią­
gle jeszcze do ofenzywj przejść ni? mogą. Po­
wstańcy pod wodzą Imama Jacnii i Seida Idri- 
sa, oblegają wojska tureckie w stolicy Jemenu 
i siedzibie komendy korpusnej, Sanie, tudzież 
w lobie. Na drodze, łączącej Sane z portem na 
Morzu C!zerwonem, Hodejdą, toczą ssę nieprze­
rwane niemal walki z bardzo zmiennem szczę­
ściem. Dotąd jednak Turkom nie udało się opa­
nować tej ogromnie ważnej drogi, na Której 
mogliby otrzymać posiłki od strony morza. Na 
domiar złego, garnizon turecki w Hodejdzie
dziesiątkowany jes t przez ch o lerę  ---------- i
- Tymczasem - każdy azief . nierozsfrzygniętej 

walki grozi rządowi mlodotureckiemu nowemi, 
niebezpiecznem: zawikłaniamh W miarę bowiem 
przeciągania się powstania arabskiego, upada 
gwałtownie autorytet Młodoturków, na co cze­
kają tylko żywioły reakcyjne Nadto przecią­
gani 3 się tego powstania może snadno zachęcić 
inne niezadowolone narody, do cnwyceoia za 
broń, cc może skończyć się wybuchem powsta­
nia ogólnego, objęciem niebezpiecznym pożarem 
n.e tylko prowincyj europejskich, ale także Sy- 
ryi i Anatolii.

Sytuacyę pogarsza jeszcze i ten fakt, że we­
dle przekonania rządu tureckiego za powstań­
cami arabskimi stoją Anglicy, którzy dostar­
czają im najdoskonalszej współczesnej broni, a 
także i pieniędzy. Ze strony Anglii jest to 
zemsta na Młodotcrkach za Icb cążenie ku 
Niemcom, a także i jeden ze sposobów ułatw ia­
nia Niemcom trasowania trzeciego odcinka ko­
lei Bagdadzkiej... Poseł bagdadzki, Hakk) bej, 
wygłosił niedawno w parlamencie mowę na ten 
temat, vr której powiedział wiele ciekawych 
rzeczy. Przede wszy stkiem zaś dowiódł, że prze­
ciwieństwa interesów tureckich z angielskiemi 
są w Arabii bardzo wielkie i że A r glia dąży 
celowo i konsekwentnie do wypełnienia całej 
ogromnej przestrzeni między Egiptem a Iudya- 
mi, małemi i słabemi państewkami, powstałemi 
na ruinach imperyum ottomańskiegc.

Tak więc- dzisiaj Turcy musieli zdecydować 
się., na stoczenie ostatecznej walk o to, o co 
bezskutecznie walczą od trzech wieków, t. jest 
o utwierdzenie się należyte w południowej A ra­
bii i w niedostępnym, górskim Asirze. Rewolu­
cyjne doktrynerstwo Młodoturków utrudniło im 
jednak bardzo to, i tak  wielce nieiatwe zada­
nie. —  Wódz powstania arabskiego, immam 
sanahski J a c h i a .  który dzisiaj jawnie dąży 
do kalifatu i do całkowitego oderwania się od 
Turc; /, jeszcze przed rokiem niespełna nie się­
gał tak  ualeko w swych ambitnych marzeniach. 
Byłby się on zaduwolnił pewną dość rozległą 
autonomią, k tó rą mu też dalej patrzący i do­
ktrynami nie zaślepiony wielki wezyr ówczesny, 
Hassem Hilmi pasza, k tó rj sam był jeszcze 
niedawno' walim w Jemenie, chętnie obiecywał. 
Ale ta jny  komitet młodo^urecki, którego zaśle­
piła doktryna iinpe.yalitucznego centralizmu,

w Sejmie, co tez wyraźnie okazało Się w wy­
padku, w którym przez przedwczesne zamknię­
cie dyskusyi odcięto posła Korfantego od pono­
wnego zabrania głosu -#■ Aafc.-.

Ogólny rezultat tych debat pruskicn w sei- 
mie tak  by mniei więcej określić można: Na
nowe ciosy i ustawy a ? j| polskie na razie się nie 
zanosi, bo Prusy inne kiś mają kłopoty; z dru­
giej atoli stronj nie Aależy się spodziewać ża­
dnej, chociazDy -najmniejszej, zmiany w- syste­
mie antipolskiuf, najiż. jszego złagodzenia ucisku 
i szykan. Wobec tego też i po stronie polskiej, 
ani mowy być nie może o jakiejkolwiek zmianie 
taktyki obronnej wobotr rządu pruskiego.

W szczególności wielkie zdziwienie wy w on je 
tu wystąpienie Rosyi, ponieważ państwo to jest 
najdalej oddalone od Tybetu. Wkroczenie jej 
na lerytoryum tego kraju poczytują tu  za do­
wód, że rozpoczyna ona nową, b a r d z o  c z y n ­
n ą  p o l i t y k ę  we w s c h o d n i e j  i ś r o d k o ­
w e j  A z y i .

W tutejszych kołach dyplomatycznych utrzy­
mają się też przeświadczenie, że m i ę d z y  Ro-  
s y ą  a J a p o n i ą  rzeczywiście istnieje t a j n e  
p o r o z u m i e n i e  cc do podziału niektórych 
prowincyj Chin. Bez takiej bowic.n umowy, Ro- 
sya na nowe kroki zaczepne nie byiaby się od­
ważyła.

W  ciąga ostatnich dwóch tygodni głośno 
znów w Sejmie praskim rozbrzmiewały sprawy 
polskie. Obrady nad budżetem państwowym 
dały polskim posłom niejednę sposobność, do 
wytoczenia skarg na nadużycia, jakicn się wła 
dze pruskie dopuszczają wzglęaem Polaków i 
wogóle na cały system obecaej polityki anti- 
polskiej; a przyznać trzeba, że członkowie sej­
mowego Koła polskiego sposobności te należy 
cie wyzyskali. Po nowym pośle T r ą m p c z y ń -  
s k i m  o którego mowie już pisaliśmy, nowy 
prezes Koła, pos. M i z e r s k i  występował ostro 
przeciwko praktykowanemu ze strony władz 
z wielką gorliwością niemczeniu nazw odwiecz­
nie polskich miejscowości, poseł ks. S t y  c z y ń  
s k i  piętnował w dosadnych wyrazach szpiego­
stwo, uprawiane przez policyę pruską wobec 
polskich stowarzyszeń i związków, nadto brał 
w obronę polskich księży, nad którymi, jeśli czyn­
nie występują w ruchu narodowym lub społecz­
nym, roztacza się nadzór policyjny, jak  gdyby 
dopuszczali Się czynów zbrodniczych; posei ks. 
Ł o z i ń s k i  z Prus Zachodnich wykazywał licz­
ne nadużycia, jakich się dopuszczano na szkodę 
luanosci polskiej przy zeszłorocznym spisie lud­
ności. Toseł K o r f a n t y  mówił obszernie o szy­
kanowaniu polskich towarzystw i zgromadzeń 
publicznych, pizycze.n pi zytaczał fakta, któ-e 
nawet w tej Izbie pruskich junkrów i landra- 
tów wywołały pewne zdumienie. Tak np. w pe­
wną! miejscowości górnośląskiej, władza poli­
cyjna zabroniła odbycia polskiego zgromadzenia 
jedynie z tej przyczyny, że w owej miejscowo­
ści jest zbyt dużo... naiogowych pijaków; w i n ­
nej znów wsi nie pozwolono odbyć polskiego 
zgromadzenia, ponieważ tam przed 10 laty (!) 
podczas podobnego zebrania ktoś przez okno 
rzucił kamień do sali. Szczegółom tym nawet 
junkrowie pruscy nie chcieli dać wiary, a tym­
czasem są one najzupełniej prawdziwe.

•Przemawiali jeszcze: poseł dr N i e g o l e w ­
s k i  o szykanowaniu polskich lekarzy, którym 
naprzykład odmawia się prawa do wystawiania 
świadectw, uprawniających do poboru renty u- 
bezpieczeniowej, oraz poseł S a s - J a  w o r s k i .

Na wszystkie te mowy odpowiadał przeważnie 
pruski minister spraw wewnętrznych D a l l -  
w i t z  Jego odpowiedzi obracały się w uiaitych 
już formułkach przeczenia wszystkiemu lub za­
słaniania się brakiem „dotychczasowych zaża­
leń* i „berychtów*. Były one dość blade, 
wprawdzie nie zawierały akcentów osobistej 
nienawiści do Polaków, którą nieraz przejęte 
są enuneyacyp innych ministrów pruskich, lecz 
nie zdradzały też niczern, iżby obecny pruski 
minister spraw wewnętrznych sprawiedliwsze 
i bardzioj konstytucyjne stanowisko zajmował 
wobec ludności polskiej. Stronnictwa aniipolskie 
słabo przytem tylko akompaniowały przedsta­
wicielom rządu, i widocznem było, żc nie życzy­
łyby sobie wogóle poruszania spraw polski m

Ze wszystkich niebezpieczeństw, jakie zagra­
żały konstytucyjnej Tm cyi ze strony budzących 
się t  jej obrąbie separatyzmów narodowościo­
wych najgroźniejsze wytworzyło teraz oa dwóch 
już miesięcy trw ające powstanie arabskie. Cho- 
d. i tu  juz i ie o utrzymanie w ryzach posłuszeń­
stwa i karności państwowej plemienia, mimo je ­
go waleczności, tak  słabego, jak albańskie, nie
0 wrzenie rewolucyjne w Macedonii, wreszcie 
nie o powstanie jakiegoś półdzikiego plemienia 
mało-azjatyckiego, ale o wielki ruch narodowy 
dziesi ;ciu m'’ icnow Arąbów, narodu, który stwo­
rzył całą kulturę świata uanometańskiego i któ­
ry, mimo u traty  niepodległości politycznej, nie 
przestał być tego świata najwybitniejszym przed­
stawicielem. Tarcya bez Arabii, to zupełnie, jak 
Rosya bez Ukrainy, z  wielkiego państwa s ta ­
łaby sią ona natychmiast małe .u, w ruinach le- 
żącem i uo żadnego już odrodzenia niezdolnem 
państewkiem, przeznacz onem na łup sąsiadów i 
na nieuchronną zagładę skazanem. Arabia dała 
Turcyi kulturę, religię, mstyrucyę kalifatu, któ­
rą  sułtanowie tureccy tylko uzurpowali sobie 
p.awem s In ie jszego. Arabia też, nie Turcya, 
jest historycznem i kulturalnem jądrem świata 
muzułmańskiego. Kiedy więc nagle A rabia ta  
powstaje pod hasłem oderwan a się od T urcyi
1 wskrzeszenia swojego dawnego, niezależnego 
państwa, to jest to postulat, którego spełnienie 
lub niespełnienie decyduje o śmierci i życiu ca- 
łeg ) państwa ottomańskiego, Nic dziwnego teżr 
że dz«siaj w Konstanty -opolu nic nie wydaje 
się tak ważtiem, jak  walka z powstańcami arab­
skimi, jak  potrzeba zgniecenia icb za wszelką 
cenę. To rez krwawa wojna toczy się obecn.e 
w „szczęśliwej A rabi:“, w południ o wej jej czę­
ści wzdłuż kolei hedżaskiej, prowadzącej do 
świętych miast Mekki i Medyny. Do ostatecz­
nego rozstrzygnięcia ciągle jeszcze jest bardzo 
daleko. A Eurona nieiaz jeszcze będzie zajmo 
wała się wypadkami, które się teraz w żyznym 
Jemenie i w górzystej okolicy sandżaku asir- 
skiego zaczęły rozgrywać.

Ze strony Turcyi bowiem wojua ta  wymagać 
będzie nieslychanycn po prostu wysiłków. Zoyt 
wiele błędów oopełniła ona wobec Arabii za­
równo za starych, jak nowych rządów, aby 
oue dały się dzisiaj odrazu w ciągu krótkiego 
czasu naorawić. To te:v marszałek armii tu re­
ckiej, jej głowa i najsiinie-sze ramię zarazem, 
Maiimut Szefket pasza, który zawsze liczył się 
dotąd z możliwością wujny na  dwa fronty, te­
raz wobec niebezpieczeństwa arabskiego zanie-. 
chał myśli c możliwości powtórzenia się powsta­
nia albańskiego i rozruchach macedońskich, 
przestał nawet liczyć sie z wojennym zapałem 
Bułgaryi, ale skoncentro wał znaczną część swo­
jej armii w Anatolii. s^Ad powoli poprowadzi 
ją  w g łąt Arabii. Armią tg  wyposażono w naj­
nowsze udoskonalenia techniczne. Posiada ona

W spptfwfe Rydzyny.
Otrzymujemy następujące pismo, które prze­

słano także zostało „Słowu Polskiemu*:
Na artykuł „Dc wiadomości sądów obywatel­

skich w sprawie Rydzyny*, zamieszczony w 
„Słowie Polskiem* z dnia 15 lutego b. r. nr. 
76, zredagowany przez autora nieznanego, lecz 
rzekomo „prawnika i dokładnego znawcę spraw 
rydzyńskich11, Dozwalam sobie dac rastępującą 
odpowiedź:

Prawniczy informator „Słowa Polskiego* sta­
ra  się wykazać, że ani wyrok Trybunału Rze­
szy niem. z r, 1904, ant uchwała rodzinnt z r. 
1892 nie miały wpływu na utratę  Rydzyny. 
Co do wyroku Trybunału Rzeszy z r. 1904, 
twierdzi inlormator „Siowa Polskiego*, ze dla­
tego niema znaczema, ponieważ: 1) załatwiał 
sprawę tylko wobec ówczesnych powodów, 2) 
że spór niedołężnie miał być wszczęty i pro­
wadzony, 3) że wyrok ten ani słowem me 
wspomina o prawach prowincyonalnego Kolle- 
gium szkolnego. „ .

Otóż ad 1) prawdą jest, ze każay wyrok o- 
bowiązuje tylko dotyczące strony, ale skoro 
wyrok Trybunału Rzeszy, a zatem najwyższej 
instancyi, zapadł z powodów merytorycznych i 
ustalił ostatecznie tłómaczenie ustawy ordyna­
ckiej, to jasnem iest dla każdego prawnika,

MACIEJ WIERZBIŃSKI. na Janina, uchodząca za emancypantkę i sa- 
wantkę, mogły zaprosić go w progi willi. W praw­
dzie wzięłoby to zaraz na języki i okrzyczano, 
że pani Szmytkowska „ciągnie* redaktora do 
córki, lecz mimo to L.snowski spodziewał się 
tego, bo jasnowłosa adwokatówna paliła go tak  
elektryzującemu spojrzeniami, że prężył się jak 
struna i wyrasta- o pół cal? w ich blasku. Miał 
już w pogotowiu czarny tużurek i białą kami­
zelkę, a gdy przeglądał się w lustrze, dość wy­
soki, ogolony, z czarnym wąsem i szczotkowa­
tą  czup-yną, wyaawało ma się, że paana nie 
dojrzy nieco pałkowatego nosa. ni nieczystej 
cery jego twarzy i oz na go za goćnerro kan y- 
data do swej narwpwej opierśc-er’ ,neł. ■

"  t8?o
i “”| l  w wmani- n i lo r -c h  rojeń, 2 k.orei-o 
wy rwa-a go ti cwialoa okoliczność Zapomniał
klucza od kamienicy.

Nie pozostawało n innego, jak upolować 
stróża nocnego. Na ulicy Rolnej, gdzie zpjmo- 
wR pokó’- w szablonowym, niemiecką tandetą 
tchnąc^m domu, było pusto. Po śmietnikach, po 
ści iji ach wałęsały się koty, pełzały niby gaay. 
Wróciwszy przeto na główną arteryę miasta, 
Lisnowski zwinął dłonie w trąbkę i huknął 
w ciemności:

—  Stróżu! Stróżu! *
Zrazu odpowiedziało mu milczenie, po chwili 

jednak wyłowił uchem n-ewyraźny oagłos kro­
ków i po raz wtóry zahuczało tubalne wołanie.

Nagle z przeciwka ulicy padł w jego stronę 
ostry, g _ubiaóski, jakby podoficerski głos:

— „Maessigen Sie Ihre Stimine!* (Niech pan 
stłum5 głos!). (0. d. n.)

POWIEoĆ WSPÓŁCZESNA.



Nr 86. N O W A  r e f o r m a

któ.y smKa prawdy, że tani san  wyiok musi 
spotkać każdego nowegc powuda, który w da­
nej sprawie w tych samych warunkach spór 
wytoczył, a  warunk. musiały być wszędzie te 
same, gdyż żaden z agnatów wymaganej usta­
wą ordynacką douacy. majątkowej wykazać 
nie mógł.

ad 2) być może, że p. Dziembowski niedo­
łężnie wytcuzył skargą i źle spór prowadził, 
ale dalsze procesy odoywały się już w r. 1909 i 
1910 pod redakcyą znakomitego prawnika p 
Trąpczyńskiego, a mimo to skończyły się prze­
graną, i to z takich samych motywów.

ad 3) żeby wyrok trybunału Rzeszy z rokn 
1901 bezpośrednio zadecydował rzecz na korzyść 
prowmcyonainego nonegium szkolnego w Pozna­
niu, tego wcale nie twierdziłem, wyrok tea  je- 
anaK pośreamo o s u w a ł  i n i w e c z y ł  roszcze­
nia wszystkich agnatow Pozostała więc tylko 
droga dochodzenia Rydzyny, oparta na prawie 
allodyalnem, a tu  poważną rolę odg-ywa znown 
uchwała rodzinna z roku 1892, której doniosłoćć 
informator „Słowa Polskiego* sta ra  się osłaDic 
przez to, że stawia twierdzenie, jakoby uznanie 
w niej zawarte nie mogłe nadać prowincyonal- 
nemu kolegium -szkolnemu praw agnata ridei- 
komisowego,

Atoli tego także nikt nie twierdził. Twierdzi­
łem tylko i twierdzę, że przy sposobności tej 
uenwały rodzinnej uzna! ś. p. oidynat Antoni 
ks. Sułkowski i kurator jego dzieci Jażdżewski, 
że prowincjonalne Kolegium szkolne jest oakce- 
sorom Kom isji edukacji narodowej, że na nie 
przechodzą z mccy artykułu I I I  statutu wszyst­
kie prawa Komisyi edukacyjnej, i że to uznanie, 
choćby n 'e  wiązało agnatów, w każdym razie 
obowiązuje tego, który je zeznał, to jest księcia 
ordynata i jego synów. Gdyby zatem prawo- 
następcy ks. ordynata chcieli dochodzie Rydzyny, 
jako m ajątku allodyalnego, mógłby im skarb 
pruski pi zeciwstawić w procesie właśnie to uzna­
nia ich prawo-zlewcy. \V ten sposob uchwała ta  
rodzinna zagradza diogę sporu, opartego na 
prawie ailoayalnem,

Agnatów tedy usunął wyroK z rokn 1904, a 
możność dochodzenia ze strony allodyalnych 
pretendentów uchwała rodzinna z 1892 roku.

Uchwała Senatu z 17 grudnia 1907 rokn, 
o której podpisany istotnie nie miał wiadomości, 
według przytoczonej przez samego informatora 
treści, niczego nie dowodzi, bo ounosi sie ona 
tylko do kwesty: teoretycznie spornej, czy pro- 
wineyoname Kollegmm Szkolne ma chat ak*er 
aguaia czy też tylko jest uprawnionem do n a­
bycia (aufallsbeiechtigt) a to ostatnie jest dla 
skarbu pruskiego jeszcze korzy stmejszem, bo 
wtedy jego własność nie jest związana węzłem 
ordynackim.

Dnia 10 marca 1892 uznał w sądzie uadzie- 
miańskim ks. Antoni Sułkowski wyraźnie: „że 
uznaje, iż obok niego i jego dzieci tylko pro- 
'wncyonalne Kollegium szkolne jest uprawnione 
do sukcesji w ordynacyi*. To uznt nie podpisał 
pan Jażdżewski, jako kurator dzieci ordynata. 
To są f a k t a  —  a gdyby one były tak  obojętne, 
jak  informator „Słowa Polskiego* twierdzi, co 
pocóż byłoby ich żądało prowincjonalne Kolle­
gium szkolne i uczyLiło od nich zawisłem ze­
zwolenie na pożyczkę 2,130.000 m aiek?

Ostatecznie pow iłuje się informator „Słowa 
Polskiego" na opinię prof. Detubdiga, który 
uznał zgodnie ze zdaniem dra Kutrzeby, że Ko­
i ł  ioy<* Edukacyi Narodowej nie była organem 
adm inistracji państwa polsKiego, lecz .samoistną 
osobą prawniczą, i że wobec tegc rząd pruski 
względnie prowincjonalne Kolirgium szkolne, 
nie jest prawonabywcą tejże Komisyi. Sądzę, 
że o tem hr. Antoni Wodzicki dotrze wiedział,

- ale wiedział też i o tem, o czem wiedzieć wi- 
u ’en imormator „Słowa Polskiego" już z refe­
ratu mego: że prof. Oswald Balzer, z pewnością 
znakomitość na polu prawa polskiego, wykazał 
is spos Ib n i ) ulegający wątpliwości, że Komisya 

E iukacyi Narodowej me była osobą prawną, ale 
była władzą państwową; że nie miała odrębnej 
osooowości prawnej, ałe przedstawiała państwo, 
a to zapatrywanie podzielali też inni uczeni, 
jak  prof. Wilmowski, dr Wróblewski, dr Till.

T ak więc upaść musiała cała konstrukcja, 
iparta  na argum entacji prof. Dernburga.

Reierat mój opieiał się na przedłożonych mi 
przez dra Lóv ensteina dokumentach, tudzież na 
dokumentach, przyssanych przez radcę Ló- 
wenfelda w Berlinie na moje żądanie, i z tych 
też dokumentów przyszedłem do przekonania, 
ia* ie wyraziłem w końcu mego referatu,

Na tem kończę wszelką polemiką.
Kraków, d. 20 lutego 19r.l r

Edmund Kleme.isiemcr.

z przerażającą szybkością i groziły wtagnięciem 
przez okno. W ostatniej już chwili pochwycono 
łóżko wraz z matką i dzieckiem i wyniesiono jt  
przez okno, ratując je w ten. sposób.

Z Góry Zamkowej roztacza się widok, jasnego 
już dawno mieszkańcy Będzina nie oglądali. Z wy­
jątkiem górnej „zęści miajta cała OKolica, aż po 
Gzicbów i 4-iagiszę pławi Bię w wodzie, ~r-

W S o 8 n o w c u powódź jest również znaczna, 
choć klęska nie doszła jeszcze do tyuh rozmiarów, 
co w Będzinie. Ucierpiało może nie tyle miasto ile 
jego najbiiższ" przedmieścia, jako niżej położone, 
a więc P o g o ń ,  W y g w i z d ó w, Ś r o d n i k a ,  
S i e l c e ,  oraz część S t a r e g o  S o s n o w c a .  Wo­
da z wezbranych rzek: Czarnej i Białej P r  z e m- 
s z y  i B r y n i c y  rozlała szeroko, zatap:ając nad 
brzeżne okolice. Przestrzeń zajęta powodzią sięga 
w niektórych miejscach parosetsążniowej szerokości, 
tworząc istne jeziora, jak np przy zbiegu ulic Ka- 
lusińzkiej, Floryjańskiej i Wodnej, gdzie wielki 
plac zamienił się w ooszerny staw, na którym wiatr 
bałwani wodę. Ulica Nowopogońska w Pogoni oraz 
tunel przy fabryce Faidszyń jkiego zalane, przy- 
czem woda przedostała się do okłeaów fabrycznych 
i oddziałów; roooty przerwano do czasu ustąpienia 
wód. W okolicach tej fabryki powódź zalał? do­
szczętnie ulice, przerywając komuuikacyę z miastem. 
UieBzzańców wywożono na łódkach z domostw, do 
których, woda przedostała s>ę przez okna parterowe.

N? przedmieściu Siedlce ulice: Parkowa, Mosto­
wa, Jasna, oraz caiy park sielecki stoją pod wo­
dą. Ucierpiały również ulice Sławkowska i Szenuw- 
ska, na które głównie zwróciły się masy wód z we­
zbranej Czarne,, Pszemszy. Mieszkańcy tych ulic 
komunikują się z miastem przy pomocy z a i m p r o ­
w i z o w a n y c h  m o s t ó w ,  które wzniesiono na 
wysokości niemal dwa łokci nad poziomem ulicy, 
a woda niema), że sięga do nich.

Poważne niebezpieczeństwo zagraża mostom, któ­
re z trudnością wytrzymują napór mas wodnych. 
Na ratunek wezwano straże ogniowe z fabryk Hald- 
szyńskAgo, br. Renarda i Szena. Strażacy pracują 
forsownie.

Częstochowa, 21" iuteso.
Ostatnie, niespodziewanie czybkie roztopy wzru­

szyły zwykle spokojne pod Częstochową lalo \Y 'ir- 
ty, które wezbrawszy, zalały całą nizinę pod Qatat- 
uim Groszem, Rakowein i  Zawodziem. Szosą  ̂ wj0- 
Jącą do Rakową, płynęła z takim impetem, ^  ze. 
pchnęła do rowu doróżkę wraz z końmi i woźniCą_ 
Tylko dzięki szybko przyDyłej pomocy udało P;ę 
woźnicę i konie z głębOKOści rowu wydobyć. 2iugty 
miejskie chwilowo były zagrożone, p r e z e n t  mia­
sta zlecił poustawiać na przyczółkach ludzi, którzy 
odpychając bosakami krę, nie dopuszczają do na- 
gromaizenia się jej przy moście, Tor kolei Hcrb- 
sko-Kieleckiej w niektórych miejscach został lekko 
podmyty, co jednak natychmiast naprawiono. — 
W górze rzeki wzburzone tale zniosły kilka śluz 
młyńskich i parę zabudowań gospodarczych. Woda 
niesie wielo drzewa budulewege, Które skwapliwie 
jest wyławiane przez część ludności Za wódzia.

Powtiiiź w Królestwie Dolskiem.
O wylewach w Zagłębiu J ,..skiem, o których 

iouosiliśmy w wydaniu poraniem, otrzymujemy na- 
stępujące korespondeneye:

Sosnowice, 21 lutego.
Niepamiętna od lat wielu klęska żywiołowa na­

wiedziła Zagłębie: stopniał nagie obfity śnieg, a 
masy wód, nie mogąc pomieścić się w naturalnych 
drogach odpływu, wylały, zatapiając pula na wiel­
kim obszarze. C a ł y  o b s z a r  Z a g ł ę b i a  s t o i  
p o d  wo d ą .  Najgorzej przedstawia się sytuacya 
w B ę d z i n i e ,  którego dolna część stoi pod wodą, 
zalana przez eicńą zazwyczaj P r z e m s z ę .  Poziom 
Przemszy podniosl się o 2 metry. Most był po­
ważnie zagrożony Ma»y wód wypłynęły nagle 
z szaloną siłą, zalały skład drzewa budulcowego 
Pachtera 1, zabrawszy cate stosy belek, zaniosły je 
pod most, tworząc zator. Chwila była groźna: 
spiętrzone pod mostem kłody drzewa, miotane fa­
lami rozszalałemi, tłukły z siłą taranów o wiązana 
mostu. Woda zaczynała wdzierać się na most. Nie 
ooyłoby się zapewne bez kafastrofy, gdyby nie 
energiczna pumuc straży ogniowej ochotniczej. Jej 
to wysiłkom zawdzięcza Będzin ocalenie mustu

Nie wszystkie jednak, mosty dało się uratować: 
d w a  m n i e j s z e ,  na grouli i w jkolicach miyna, 
woda zniosła w okamgnlenm, co sprawiło, iż szmat 
grantu z kUkcnasmma domami odcięty jest zupeł­
ni* od komunitacyi z miastem, w środku którego 
utworzyła się formalna wyrpa. Ludności tam się 
z ajdującej dostarczano żywność w ten „^osób, że 
przerzucono tam linę i żywnośći ciągniono w ko­
szykach.

.jnym z domów omar nie przyszło do tra- 
k iczi igr wypadku. "W Izbie zalanego dumostwa 
uoLieta młoda tylko co została matką.- Stan jej 
był o tyle ciężki, że mewj być nie mogło o tem, aby 
w stała i wyszłao wł nych *iłach.Faletymczasemrosłj

1 teafrow paryskich.
(„Papa* nowa sztuka Flersa i Caillayeta. — Teatr wę­
drowny Ućmiera, — Jego urządzenie. — Rocznica zgo­

nu Scnbśa.)
Niestrudzona spółka teatralna poa firmą Flers i 

Caillayet, tak dobrze znana również Krakowianem, 
święciła nowy tryumf podczas premiery swojej 
sztuki p. t. „Papa*. , Rano w dmn .pierwszego 
przedstawienia p. Flers, czy Caillayet — nie pa­
miętamy — ogłosił w dzienniku bulwarowym ,,Mv 
tin* artykuł wstępny o tym utworze, a wieczorem 
obaj dziękowali publiczności za oklaski po każdym 
akcie.

.Najnowsza sztuka Fleisa i Calllayeta odbiegła 
daleko ze swuim sentymentalnym humorem c l po­
lityczne -lityrycznyciT utworów, „Król* i „Święty 
gaj*. Teraz przedstawiła spółka ojca, który się 
tocha w Żorżynie Ceursan, córce jakiegoś awan­
turnika, nieżyjącego już podczas tej afery, ‘ Owym 
ojcem jest hr. Larzac, wesoły pan mimo siwizny 
na skroniach Naturalny syn nrabiego, Jan, kocha 
się równie w Żorżynie i posiadał z początku jej 
wzajemność. Fóźniej dziewczyna, równie wesoła, 
przechyla Bię na stronę papy, letkiewicza o do­
brem zreśztą sercu. Jan, o którego papa przez całe 
życie nie wiele się troszczył, rezygnuje na rzecz 
ojca i tak historya kończy się rodzajem sielanki, 
chociaż zakrawała na tragedyę. Ażeby zaś wszyst­
ko jak najlepiej się skuńczyło, poczciwy Jan zna­
lazł nową narzeczoną w osobie towarzyszki zabaw 
z czasów, kiedy się chował na wsi,

Błyskotliwe i dowcipne dyalogl, tudzież pełne 
komizmu postacie drugoplanowe z wiejskim ducho­
wnym na czele zapewniają tej sztcce powodzenie. 
Prawdopodobnie „Papa* rozpocznie wkrótce podróż 
po scenach europejskich.

Dyrektor tak zwanego „Teatru wolnego”, zało­
żonego przez Antoiue’a, który obecnie jest dyrekto­
rem „O ieonu“, biorącego subwencyę z kasy pań­
stwowej, p. Firmin Gómiei ogłoBił w „Matinic", że 
ma zamiar założyć wędrowny teatr i na sposób a- 
merykańaki urządzić jego przenoszenie. —  Idąc za 
wzorem Barnuma, kazał Gómier sporządzić dwa ol­
brzymie namioty, obejmująca widownię i scenę. Gdy 
w jednym namiocie odbywa się przedstawienie w 
pewnej miejscowości, drogi namiot wędruje do iu 
nej m.ojscoweści i zaptłnio urządzony czeka na 
przybycie trupy teatralnej, GJy się przedstawienie 
oabywa w drugim namiocie, pierwszy namiot wę­
druje do tize.uej miejscowości i tak dalej na prze- 
m:an przez całą Francyę.

W idownia ma krzesła w rzędach coraz wyższych 
ku tyłowi, a po bokach ośm lóż, które się tworzą 
z wielkich wozów. Wszystko jest bardzo praktycz­
nie urządzone, zwłaszcza zaś pamiętano o wszelkich 
środkach bezpieczeństwa. Ale też karawana teatral­
na Gómiera wygląda zupełnie inaczej, niż wędro­
wne teatry francuskie z XVIII. stulecia, albo nie­
dawne jeszcze wozy, które służyły u nas przeró­
żnym wędrownym trupom teatralnym. Gómier po1 
siada 21 wagonów, poruszanych za pomocą ośmiu 
małych maszyn parowych. Wagon, wiozący dekora- 
oye, ma przeszło 7 metrów długości. — W iuujm 
wagonia pomieszczone są meble, w trzecim znajdu­
je się m. szyna elektryczna do produkowania świa­
tła, osobny wagon na garderoby dla pań i panów, 
dwa wagony tłażą, jak to wspomnieliśmy, dc two­
rzenia lóż. Ale też tabor ten wozi ł dunek, ważą­
cy około 800 centnarów metry cznyob. Ustawienie 
i zupełne urządzenib namiotu trwa 6 godzin.

Trupa Bkłada się z 2C artystów i artystek. Per- 
sonal techniczny liczy 60 osób, oprócz zwyczajnych 
robotników. Repertuar obejmuje najnowsze sztuki, 
tudzież wjb tne utwory klasyczne. Widownia może 
pomieścić 1.65u osób. Krzesła są w cenie od jedne­
go franka do trzech, miejsce w loży kosztuje pięć

franków. Podróż artystyczną rozpocznie Gómier w 
maju, a prz3dtem na jednym z placów paryBklch 
rozbije namiot i da w nim iwa przedstawienia. — 
Przedsiębiorstwu teutt roksją dzienniki paryskie 
powodzenie.

Dnia 20 bm. święcił Paryż 60 rocznicę zgonu 
Eugeniusza Scribe’a, władcy scen za panowania 
Ludwika Filipa Syn kupca, który za czasów re- 
wolucyi wielkiej sprzedawał czerwone sukno na 
czapki frygijskie, miał wedle życzenia ojca oddać 
się zawodowi handlowemu i objąć po ojcu firmę, 
zaś matka pragnęła, ażeby syu został adwokatem i 
wyrobił sobie klientelo pośród wielkiego świata. 
Ale Eugeniusz obudził chętniej do teatru niż na 
uniwersytet i zaledwL ukończywszy 20 rok życia 
napisał sztukę p. t.: „Sposobność czyni złodziejem*. 
Sztuka ta przepadła tak sromotnie, że autorowi 
nie rokowano żadnej przyszłości. Przepadł nie 
mniej sromotnie cały szereg dalszych utworów, ale 
Scribe wcale się tem nie zniechęcił i wytrwale 
pisał dalej. I  przyszcc. wieczór tryumfu, a po nim 
nieprzerwany szereg powodzeń.

Scribe był mistrzem techniki teatralnej, nie­
zrównanym znawcą roboty scenicznej, co pciniósi 
taki krytyk jak Saints-Beuwe. Pisał nie z nadm ie­
nia, ale budował swoje sztuki, jak inżynier buduje 
most. Stworzył bulwarową literaturę- sceniczną, 
która do dzisiaj kwitnie w -Paryżu. Przedziwna 
sceniczność jego sztuk buiziła równy podziw, jak 
mistrzowskie zadzierżgąjije węzła dramatycznego i 
panowania cud Jabuiąu późniejsi autoiowie tem 
silniej zamącali Scribeum zręczność żorglerską, im 
więcej u niego naaczyli-^się roboty scenicznej.

Scribe był przedstawicielem eposi królestwa mie­
szczańskiego. kiedy co na tronie francuskim sie­
dział Ludwik Filip, przedstawiany na karykaturach 
z głową w ksztaicie gruszki i parasolem w ręce. 
Ludwik Filip jako król mieszczański był popularny, 
ale niemniejszą popularnością cieszył się Scribe 
jako komediopisarz mieszczański. Scnba utonął w 
środowisku ówczesnym i przedstawiał je niezró­
wnanie w swoich kom6dyacb. Brał typy z bulwaru, 
odtwarzając je po mistrzowsku, a buiwar na­
wzajem nie szczęaził mu oklasków. Sam zresztą 
Scribe był typem bulwarowym i wyglądał jak mie­
szczański filister, a nie jak dowcipny komedyopi- 
sarz. Zdradzały dowcip tylko mądre oczy i wygo­
lone wargi, uśmiechające się w sposóc często zło­
śliwy.

Do dzisiaj pamiętne bą niektóre typy z jego 
sztuk, , jak gwardzista narodowy, albo krzykliwy 
patryota, albo ow agent handlowy pan Galicot, 
któgo nazwisko stałe się już powszechnie uży- 
wanem określeniem gatunkowem. Pozostał zawsze 
bulwarowem, nawet kiedy sztuki jego zaczęły 
pojawiać się - na scenie Komedyi francuskiej, 
co więcej nawet wówczas, gdy otworzyła przed 
nim swoje podwoje czcigodna akademia. Ku zgor­
szeniu akademików Scribe wypowiedział swoją mo­
wą wstępną w żargonie bulwarowym, cytując na ■ 
wet... kuplo iy.

Za czasów Nrpoieona gwiazda jego zbladła. Na 
scenech zaczęli królować inni komedjopisarze,, — 
Scribe umiał się z tem pogodzić. Ułatw ł mu re- 
zygnacyę majątek, zaoszczędzony z sowitych hono- 
raryów i taniem autorskich. Nfieży bowiem wie­
dzieć, że był dobrym racnmistrzem i umiał cenić 
pieniądz, który się go trzymał. h. )—e.

Środa, 22 Luteęo i 9 i l

K r o n i k a .
H r m l l u w ,  Ss 2 lutego.

Reduta prasy W Krakowie. S p r z e d a ż  bi ­
l e t ó w  na redutę prasy rozpoczyna się j u t r o .  
Przez trzy dni, to jest j u t r o ,  p o j u t r z e  i wb o -  
b o t  ę należy się zgłaszać (z zaproszeniami)' i  o 
h o t e l u  P o l l e r a  (parter), gdzie od godziny 11 
do 1 p r z e d p o ł u d n i e m  i od 4 do 6 p o p o ­
ł u d n i u  bilety będą Wjdawane. W dzień reduty, 
w n i e d z i e l ę ,  sprzedał Diletów odDywae się bę­
dzie w k a s i e  S t a r e g o  T e a t r u  od godziny 
11 do 1 p i z b d p o ł u d n i e m i o d  godziny 5 po ­
p o ł u d n i a  Komitet 'prosi najusilniej, aby nie 
odkładano sprawy zaopatrzenia się w bilety na 
ostatnią chwilę, lecz aby zaproszeni goście jak 
n a j w c z e ś n i e j  po bilety zgiaszać się zechcieli. 
Apel ten w ściślejszej jeszcze formie oduosi się do 
osób, Które z a m ó w i ł y  m i e j s c a  n a  g a l e r y  i. 
Bilscy te nabywać trzeba koniecznie j u t r o  m b  
p o j u t r z e ,  w przeciwnym razie uważane będą za 
nadające się do sprzedaży innym osobom.

Na rcgacb ulic pojawił eię dziś a f i s z  reklamo­
wy reduty prasy, wykonany wedle projektu znane­
go artysty-malarza p. Eugeniusza Dąbrowy. Orygi­
nalnie pomyślana wielKa maska zdooi karton, któ' 
rego napisy oi . lone są serduszkami. Aficz bardzo 
pięknie wytłoczyła Drukarn.a „Czasu*.

Projektom komitetu, aby zabawę urozmaicić 
w każdym kierunku idzie na rękę, jak już dono­
siliśmy, Stowarzyszenie C h o r u  a k a d e m i c k i e ­
go, którego szesnastka wystąpi kilkakiotnie pod­
czas nocy redutowej. Prócz czterech orkiestr, które 
rozmieszczone będą na sali halowej, w salach re­
stauracyjnych na parterze i I  piętrze i przy wej­
ściu na schody w czasie przyoywunia gości, zape­
wniliśmy sobie także udział o r k i e s t r y  m a n d o ­
l i n o w e j .  Zadaniem tej orkiestry, której członko­
wie wystąpią w k o s t y a m a c h  h i s z p a ń ­
s k i c h ,  będzie przebiegać s a l ę ,  f o y e r  i g a ­
l e r y  ę, być ogółem wszędzie i grać, o ile zamul­
anie orkiestra na sali głównej. Przyczyni się 
to z pewnością do ożywlema zabawy.

Komis/Ł gruntów pofortyfiitaoyjnych. Wczo­
raj odbiło się posiedzenie komisyi gruntów pjfor- 
tyfikacy ;nych, wspólnie ze sekcją ekonomiczną. — 
Zatwierdzono drogę obwodową, w miejsce znieść się 
mającej kolei obwodowej na szeruKości około 52 
m., na przestrzeni od. ul. Zwierzynieckiej <ło prze­
dłużenia ulicy Długiej, tudzież przyjęto projekt re- 
gmacyi gruntów pofortyfikicyjuych, położonych mię­
dzy ul. Długą a Krowoderską, jak również grantów 
między nłicą Zwierzyniecką a ulicą Wolską.

S p rzed a ż  m ię sa  a r g e n ty ń sk ie g o . Wczoraj od­
było się  posiedzenie komisyi aprowiza^yjne; Rady 
m iasta Krakowa, na którem m agistrat z łożył Bpra- 
wozonnie ze sprzedaży pierwszego transnorta u  ęsa 
argentyńskiego przez „Związek ekonomiczny lużęd' 
ników, profesorów i nauczycieli*. Sprzedaży td za­
kończyła się d e f i c y t e m .  Uchwalono d r u g i  trans­
port tego mięsa, oczekiwany w pierwszyob dniach 
marca, wobec stanowczej odmowy Związku, sprzc 
dawać we własnym  z a r z ą d z i e  g m i  n.y  
dwóch jatkach i  przedstawić Radzie nyejs _iej 
wniosek o przyjęcie oferty ra  trzeci transport te ­
goż m ięsa w ilości 10 tysięcy kilogramów.

Z Towarzystwa technicznego. Wczoraj odbjło 
sie dalsze posiedzenie T ow arzystw a technicznego. 
Uchwalono, aby przedstawić Kodzie miasta Krako­
wa, by przyspieszyła utworzenie alei Kościuszki

na Błomach, w przedłożeniu ulicy Wolskiej, aż do 
Kopca Kościuszki i rozpisać specyaluy konkurs na 
plan przyszłego ukształtowania Błoń. Uchwalono 
domagać się wzmocnienia wałów nad Rudawą i 
poprowadzenia na tych wałach ulic. Oświadczono 
się dalej za zasypaniem Młynówki w obrębie mia­
sta, z pozostawieniem otwartej Młynówki z odpo- 
wiedniem zaoezpieczeniem w górnym biegu, za 
miastem, gdyż wody Młynówki użyte być mogą 
do skrapiania ulic i plantaeyi i zaopatrywać w 
wodę fabryki. Ns posiedzeniu zabierali głos pp.: 
inż. Vetulaui, architekci Kaczmarski, Kwiatkowski 
i Krzyżanowski.

Wiadomości osobisie. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej, dr Ignacy Dembowski, nie bę­
dzie przyjmował w najbliższych tygodniach z po­
wodu swego wyjazdu na urlop.

Z nad Wisły i Rudawy. Wskutek przymrozku 
woda na Wiśle poczęła ba 'dzo szybko opadać i 
obawa wylewu pod Krakowem znikia zupełnie. Już 
cd południa wczorajszego dnia przypływ wody po- 
cząi się zmniejszać tak, że do dzisiejszego rana 
opadta woda o metr i 10 ctm. Stan Wisły na 
wodzie wynosił dziś o 9 rano 90 ctm. ponad O, 
czyi! 2'70 m. ponad stan normalny. Przez cały 
dzisibjszy ranek woda opadała, tak szyoko, że do 
jutra, o ile nie nastąpi odwilż, woda na Wiśle 
wróci do normalnego Btanu.

Wskutek obniżenia się stanu Wisły, wody na 
Wildze spłynęły do koryta Wisły, skutkiem czego 
minęło niebezpieczeństwo dalszego wylewa Wilgi 
na sąsiednie pola w Ludwinowie. ‘ .
: W nowem korycie Rudawy, które biegnie ' pod 
Kopcem Kościuszki, woda opadła także, ale pozo­
stawiła po sobie znaki w licznych wyłomach w 
obwarowania kamiennem w najniższym taraBie. 
Przyczyną tego jest widocznie świeże ukończenie 
robót około koryta i meduatateczne umocowanie 
obmurowań kamiennych.

W Bta.am łożysku Ruaawy, gdzio są prowadzo­
ne roboty około zasklepiania koryta, które zostało 
zalane, woda zupełnie dzisiejszej nocy opadła, a 
natomiast potworzyły się na anie kałuże, z których 
roootnicy wodę usuwają za pomocą specyalnej ma­
szyny. Szkody wielkiej woda nie wyrządziła, tylko 
odwlokła roooty na jamś czas-

Z pałacu SLtuki. Na przeciąg jednego tygodnia 
nadesłał prof. Malczewski trzy nowe obrazy na 
wystawę.

Koncert Bebthoyenowski. W dniu 6 maro» b. 
r. urządza Tow. muzyczne czwarty z kolei kon­
cert, poświęcony największemu gemuszowi muzyki 
niemieckiej — BeethoveuowI. Dyrektor Tow. mu­
zycznego wybrsł na ten niezwykle interesujący 
koncert trzy wielkie arcydzieła. Pierwszem będzie 
uwertura „Weihe des Hauses“, napisana do dra­
matycznego utworu „Die Ruinen von Athen*. Śro­
dek programu wypełni pizepiękny koncert forte­
pianowy g-dur, w wykonaniu p, Edwarda Nowo­
wiejskiego, brata dyrektora Tow. muzycznego. — 
W trzeciej części koncertu słuchacze będą mieli 
sj osobność podziwiania stylowej architektoaiki i 
bogactwa pomysłów symlonicznych w Symfonii 
nr VIII. Symfonia ta należy do najulubieńszych 
dziś koncertowych utworów, dzięki głównie rzadko 
stjsumrowo spotykanemu n Beethovena nastrojowi 
pogody i wesołości. Bilety na ten koncert są już 
do nabycia w księgarni Krzyżanowskiego

Z teatru miejskiego. Ostatnią soborę karnawa­
łu wypełni w teatrze miejskim wieczór Fredrowski. 
Złożą się na nie dwie pełne humoru komodye: 
„Co tu kłopotnl* i „Pan Benet“. —  W pierwszej 
giają pp. Turowiczówca, Morozowićzćwna, Mielni­
cka, Janiczówna, Stanisławoki, M Węgrzyn, Szym­
borski, Szczurkiewicz, Kosiński, Jarszewski, Miar- 
czyński, Jamiński, Brandt, Senowski i Miedniak. 
W  „Panu Benecie* rolę tytułową objął p. Sie­
maszko, inne rola grają pp. Arkawinówna, Jednow 
sk:, J. Węgrzyn, Wojnarowski i Juleyko.

Z teatru ludowego. Dziś benefis p. W Waa- 
lycza. Dany będzie wodewil w 5 aktach 0. Da­
nielewskiego „Pod gwiaździstą banderą*.

Z Koła T. S. L  im. T. Kościuszki w Krako­
wie. Walne zgromadzanie oibędzie się w niedzielę 
26 b. m o godzinie 5 wieczorem, a o bez
względu na komplet w lokalu własnym przy ulicy 
Mikołajskiej l  3 I  p. z nastęnującym porządkiem 
dziennym. 1) odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia; 2) sprawozdanie znrzrdu i Komisyi; 
3) wybór nowego Zarządu; 4) wnioski i inter- 
pelacye.

Pierwsze walne zgromadzenie Towarzystwa 
przyjaciół pokoju w Krakowie, będącego czion- 
K iem  międzynarodowego Towarzystwa, odbędzie Bię 
23 lutego o godz. 5 po połndnin w sali kraKow- 
skiej Jttady powiatowej (P ijacka 1). Na zgroma­
dzeniu rem wybrany zostanie pierwszy pełny za­
rząd stowarzyszenia.

Tow. przyjaciół pokoja zostało założone w Kra­
kowie 20. czerwca 1910 roku. Założycielami byli. 
prezydunt dr .Leo, wiceprezydent SzarBbi i Sarę, dr 
K. Lubacki, adw. dr L Oaro, dr F. Janiszewski i 
R- Sikorski. Dotąd przystąpiło do Towarzystwa 
przeszło 100 członków. Wkładka roczna wynosi 1 
Koronę. ;

Porządek dzienny pierwszego walnego zgroma­
dzenia obajmujo między inuomi, oprócz wyboru za­
rządu: Sprawozdanie o założeniu . Towarzystwa,
przedstawi dr Sikorski; odczyt o kongresie w Stoek 
h dmie, wygłosi dr K. Lubeciu; „Wojna a dzie 
cko“, wygłosi p. Salomea Cnwatowa.

Gremium teclmików-dentystów. Namiestnictwo 
zatwierdziło statuty stowarzyszenia gremium der 
tyslów-techdików w Kraków ie i onegdaj odbyło się 
I. konstytuujące zgromadzenie, zwołane i rzez wła­
dzę przemysłową, w obecności sekretarza magistratu 
p, Kubalskiego i instruktora przemysłowego p. 
Ostrowskiego. Dokonano wyboru zarządu. Przewo­
dniczącym obrany został p. Kowalczyk. Zgromadze­
nie uchwaliło rozszerzyć swoj okręg na caią za­
chodnią Galicyę i w tym kierunku zostały już 
wdrożone odpowiednie kroki.

W „Spójni" Stowarzyszenia młodzieży postępo 
wej (Krupnicza 4) odbędzie się jntro o godz. 8 
wieczór oaczyt p. K. Zalewskiego na temat: ro­
syjska partya soc.-demokratyczna w ruchu reworu- 
cyjuym i jej dzisiejszy cnarakter. Po odczycie dy- 
skusya.

Z Podyórzfc. Raut „Czytelni akademickiej* w 
Podgórza "gromadz!> w ubiegłą sobotę w sali miej­
scowego Sokola kilkaset osób z Krakowa, Pedgó 
rza i okolicy. Wstępne punkty programu wypełnił 
śpiew p. Kapałki, koncert muzyki wojskowej 56 
połku piechoty i popis chóru akademickiego. Mię 
dzy źńproszopymi gośćmi byli starosta p. Bodnar, 
burmistrz i poseł na Sejm p Maryewskl, dyr Rollt 
z żoną, prozę- Sokoła p. Wodzinowski, właśe. dóbr 
p. Leśniak innych. O godzinie 11 w nocy rozpo­
częły się tańce, prowadzone z werwą przez zna­
nego wodzireje p. Trojnarskiego, do kadryla i ma 
zura stawał? przeszK 80 par. Ochocza zabawa w we­
sołym nastroju przeciągnęła się do 8 rano, zosta­

wiając uczeataikom wiele mIłych wrażeń, a kasie 
„Czytelni* pokaźny docnod.

Z kraju.
Biała. 21 lutego. (Odczyt). —  We czwartek 23 

lutego odbędzie się odczyt dr Tadeusza Krpczyń- 
skiego „O prawie spadkowem* w sali semKarynm 
nauczycielskiego T. S. L. przy ul. Komorowickiej. 
Począte o godzinie 6 i pół wieczór. Wstęp bez­
płatny.

Mszana dolna, 21 lutego. (Przedstawienie gó­
ralskie). W niedzielę 19 b. m. przy przepełnionej 
sali, mieszczącej się w budynku straży ogniowej, 
wystawiło tutejsze Towarzystwo góralskie muzy 
czno-dramutyczne 4-aktową sztukę Sewera „Dla 
świętej ziem*, którą odegrali tutami górale i gó 
ralki. Piękną i zajmującą była gra wiejskich arty­
stów, czyniąc na widzach widoczne wrażenie, tem­
peramentem, rozumieniom i przejęciom Bię rolami 
Po przedstawieniu odbyła się gó~alska zabawa przy 
dźwiękach wiejskiej muc ki. Ochoczo bawiono Bię, 
to też sala rozbrzmiewam tonami muzyki, śpiewa­
niem i tańcem do samogo rana. Protektorat nad 
przedstawieniem i zabawą objął tutejszy bumistrz 
Frauciczek Dubowy.

Ropczyce, 22 lutego. Staraniem miejscowego 
Koła T. S. L. odbyło się w ubiegłą niedzielę w 
przepełnionej sali „Sokoła* przedstawienie jedno­
aktówek: „Między nami nic nie było* Walewskie­
go i „ Wujasoek Alfonsa" Dobrzańskiego, Amator­
ki i amatorzy wywiązali się znakomicie z zadania, 
to też okiaskom nie było końca. Szczególna w tem 
zasługa p. sędziego Łuouowskiego, wiceprezesa 
miejscowego Koła T. S. L , zawsze czynnego około 
jego rozwoju.

Brody, 20 lutego. (Młodzież poiska. • — 2iW’ązok 
artystów polskich — Karnawał.) Tow. „Młodzież 
polska* istnieje dopiero 3 lata, a owoc pracy już 
wydatny i widoczny. I  tak drużyn Partoazcwycu 
jest w powiecie 11, a praca w nich jest uczciwa. 
Sekcya referatowa ehóra, teatrów włościańskich, 
gimnastyki i mustry rozwinęły swą działalność, 
czego dowodom dwa zjazdy z okazyi uroczystość,
3 Maja, połączonej z poświęceniem Sokolni i ob­
chodu grunwaldzkiego. W łonie Towarzystwa tego 
są Kółka odczytowe, dramatyczue, mandolinisuów i 
komisya prawnicza. Biblioteka znacznie się powię­
kszyła, liczy obecnie 530 dziel w czytelni d« dy* 
spozycyi 9 czasopism. Dccbody wynosiły w u. r. 
2.222 kor. 65 h., członków liczyło 156, — «-«•*-

Związek artystów polskich dał u nas trzy przed­
stawienia, które pod względem artystycznym wy­
padły świetnie, ale pod względem kasowym bardzo 
smutno, gdyż publiczność nasza nie myśli o teatrze, 
tylko o karnawale, któiy u nas, mimo drożyzny 
świetnie prosperuje,

f  S. p. Józef MontwiłJ. t W usooie zmarłego 
w dniu 20 b. m. w W i l n i e  posfa do Dumy ś. p. 
Józefa Montwiłła, straciło społeczeństwo polskie 
pod zaborem rosyjskim niezwykle zasłużonego i wy­
bitnego działacza Życie Montwiłła jest ściśle zwią 1 
zane z dziejami Litwy w ciągu ostatnich lat czter­
dziestu.

S. p. Józef Montwiłl urodził się w r. 1850. Po 
uKończeniu wydziału prawnego w uniwersytecie pe­
tersburskim, powrócił do kraju i oddał się procy 
społecznej z całym zapałom. Był czynny niemal 
we wszystkich instytucyach społecznych, bąlź jako 
projektodawca, bądź jako założyciel lub prezes. Po­
ważne zw'łaszcza usługi oddał ziemianom polskim 
aa stanowisku dyrektora wileńskiego Panku rolni­
czego f  rzez lat 12 był członkiem rady miejskiej 
w W u nie, a w r. 1897 wybrano go na prezydenta. 
Wyboru tegc rząd jednak nie zatwierdził.

W r. 1907 ś. p. Montwiłła wybrano posłem do 
Dumy z gub. wiieńsKiej. Pracę jego i wiedzę ce­
niono wysoko, zwłaszcza w komisyach. „

W r. z. wszystkie wileńskie instytucye społeczne 
obchodziły z wielką okazałością bO rocznicę urodzin 
ś. p. Montwiłła. Cześć jego pamięci.

Zaburzenia w uniwersytecie warszawskim.
W uniwersytecie warszawskim, zarówno w sobotę 
jak dziś panował spokój, miiuu to przed gmachem 
czuwają warty policyjne. Wszczęte przez władze 
dochodzenia w sprawie strajku studenckiego trwa 
w dalszym ciągu,

Z liczby 76 studentów, skazanych j dministiacyj- 
nie np wyjazd z Warzawy, wyjechało dobrowolnie 
10, zaś 47 wysłano eiapem. Sprawą pozostałych, 
starających się 'o  pozostanie w Warszt wie, pow’e- 
rzono do zbadania 6 pomocnikom komisarzy cy r 
kulowych. W areszcie przy ul. Spokojnej siedzi 
91 stadentów uniwersytetu oraz kilka stadentdw 
politechniKi.

W p o l i t e c h n i c e  przebieg wykładów i zajęć 
praktycznych jest normalny, choć przy mniejszej 
llośc’ studentów na wyższych kurBPch,

Samobójstwo Polaka w Wiedniu. Z Wiednia
telefonują ram, że odebrał tam sobie życie wy­
strzałem z rewolweru student uniwersytetu, Stani- 
siaw K r u s z y ń s k i ,  rzekouio z powudi szłego 
wyniku swoich studyów

Zastrzelony przez żołnierz; Z Wiednia tele­
fonują: Jeden z żołnierzy t u te j s z y c h ,  pochodzący
z Galicyi, z a s t r z e l i ł  dziś. stojąc na posterunku 
przy prochowni, innego żołnierza, który zoliżył się 
do niego i na trzykrotne wezwanie nie chciał po­
wiedzieć hasła.

(b) CaruSÓ W Wiedniu. Z W i e d n i a  piszą 
nam- Nowy dyrektor Opery nadwornej, Hans Gre­
gor, pozyskał na wrzesień na trzy występy słynne­
go tenorzystę włoskiego G a r u ca, Który w jesieni 
rozpoczyna dłuższe „tonrnóe” pa Europie. Zaśpiewa 
on w Wiedniu z końcem września w „Ri&olecie“, 
„Carmenie*1 i „Pajacach". Za wyotępy swe w Wie­
dniu otrzyma rozgłośny „nad-tenor“ królewskie ho- 
uoraryum w wysokości 15 tysięcy koron od wie­
czoru. Oaruso zastrzegł sobie w umowie swej z dy- 
rekcyą Opery nadwornej, iż w czasie jego wystę­
pów na scenie, ani za kulisami nie będzie się znaj­
dował nikt, prócz osób współwyptęprjących i mi­
nimalnej liczby ludzi z personalu technicznego, że 
zm :any scen będą się odbywały dopiero wówczas, 
gdy on zejdzie ze sceny, dalej, że na scenie towa­
rzyszyć mu będzie świta jego, złożona z lekarza, 
kapelmistrza, korepetytora i sekretarza.

Carni o bowiem ma paniczny strach (tak mówią) 
przed „Czarną ręką", Która —  gdy nie chciał jej 
złożyć okupn, przesłała mu wyiok śmierci —  oraz 
przed przeliczuemi wielbicielkami, jakie go po ca­
łym świecie ob.egają z prośbami o autografy i fo­
tografie. Camsu również nie będzie obowiązywał 
surowy przepis odnośnie do palenia papierosów na 
scenie, aż do chwili podniesieni? kurtyny. Tenoro­
wi będzie na ocenie przeć rrzpoczęciom przedsta­
wienia towa”zyszył strażak ogniowy, który odbierać 
mu będzie z rąk 1 gasić niedopałki papierosów.

Caruso jeszcze trzy lata temu brał z- yyotęp

Ptyn przeciw wtorożeista &  J S L
Cena 2 Korony.
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tylko (!) po dziesięć tysięcy koron, w krótkim cza­
sie przeto wymagania jego wzrosły o 50 prc.
'-•* (b) nowe operetki. 2, Wiednia piszą, nam 19 
b. m.: Ostatnie dwa dni przyniosły Wiedeńczykom 
dwie nowe opcreitii. Na premierę operetkową w 

Teatrze Karola" wybrano dzieło młodego, a bai 
dzo utalentowanego wiedeńskiego kompozytora Bru 
■nona G r a n i c h s t .  S d t e n a p .  t.. „Majestat Mi 
'mi“. Libretto Rcda-Rtdy i Doermanra mało do 
' wcipnt, a bardzo bezmyślne, opowiada o przygo 
dach artysty kabare.owego i pretendenta do tronu 
'państwa Bithynii, który dostawszy, dzięki zamiesz' 
kom rewolucyjnym, koronę, obejmuje rządy, jako 
król Marco. Władca Bithynii sprowadza na dwór 
Bwój cały kabaret, dyrektora kabaretu i artystów 

'mianuje ministrami, a poślubia i czyni królową 
piąkną tancerkę z kabaretu, cnotliwą Mami 
wprawdzie król Bithynii poślubić z racyi
kuzynkę swą księżniczkę Ksenię, cóż Kiedy zapło­
nęła ona namiętnością do zawodu „artystycznego 
I porzuciła ojczyznę, aby w Paryża zobtać kaba 
reiową śpiewaczką. Muzyczka iranRhstaedtena jest 
bardzo milutka i melodyjna, w pomysłach kompo- 
zycyjnyoh wykazLje on spo, o inwencyi.

S ukcps nowej oporelk Edmunda Eyslera p. t. 
„Dziecko cyrkowe-1, wytrawionej wczoraj w tea­
trze Raimunda, wstawić należy na racnunek Gi­
ra rdiego, prześlicznie kieującego główną męską 
rolę zbankrutowanego arystokraty, który na życie 
zarabia, jako dyrektor wędrownego cyrku. Fabuła 
operetki bardzo sentymentalna ' i niewyszukana, 
muzyka „ftsch", ale banalna.

Przyznanie się mordercy, z  Sc p o t  donoszą,
że aresztowany pod zarzutem zamordowania wła­
ścicielki jednego z pensyonatów tamtejszych, wdo­
wy Daszewskiej, rzekomy kapitalista Gafie, przy-
tnał się nareszcie do winy, a to pod wpływem za­
żądania przez jeden z banisów wypłaty wekslu na 
kilka tysięcy marek z podpisem zamordowanej. Cór­
ka p. Daszewskiej uznała stanowczo podpis matki 
aa wekslu za sfałszowany. Wówczas Gaffke wy­
znał, że potrzebując pieniędzy, sfałszował podpis 
pa wekslu, następnie zaś, w obawie, aby fałszer­
stwa nie odkryto, zamordował wdowę uderzeniami 
ciężkiej rączki parasola na scboaacn we własnym 
jej domu.

Bohaterzy z Sidney Street. Zarząd tak zwa­
nego „funduszu pokojowego", utworzonego niedawnu 
przez jOarnegie’go, odkrył trzech Dohaterów osławio- 
nęj walki z banaytami na Sidnevsireet w Londynie. 
Są to mianowicie lekarz dr Johnstone, mr. Franek 
Gascoyoe i mr. L. Lewy. Ci trzej ludzie wynieśli 
z „gradu knl“ rannego sierżanta policyi Lessona, 
któremu dr Johnstone założył tymczasowy opatru­
nek. Wszyscy otrzymali czeki na pewną sumę, a 
di Johnstone prócz tego sreDrny medal.

Jazda milionera. Jeden z milionerów amerykan 
skicb; Karol Gates, jadąc automobilem w okolicy 
miasta Jurny w .Arizonie, doznał nieszczęśliwego 
wypadku, przyczem okaleczył się. Ponieważ groziło 
mu zakażenie krwi, więc Gates osobnym pociągiem 
udał s:ę ao Nowego Jorku, ażeby tam zasięgnąć porady 
lekarskiej. Pociąg jechał z szybkością, która prze­
wyższyła wszystkie dotychczasowe rekordy. Drogę, 
wynoszącą 4.300 kilometrów, przejechał pociąg w 
przeciągu 74 godzin Na newnej przestrzeni, gdzie 
tyły szczególniej pomyślne warunki techniczne, po- 
ciąg przebiegł w 97 minutach 165 kilometrów, 
Jazda odbyła się bez przeszkód dla normalnego 
ruchu.

Składki. Dla wdowy W. P. złożyła S, li. 2 K.
Dla przytuliska weteranów z r. 1863 złożyło Tow. 

-gimn. „Sokoi" w Borysławiu 66 V> 90 h., jako połowę 
dochodu z wieczorku styczniowego.

E l  l w o w s k a *
L w ó w ,  lutego. 

Wybory Co lwowskiej Rady mieiskiej Magi-
s łr a t  lw owski ogłasza, że we wtorek, c i r a  28  b. 
m. odbędą się w ybory do Rady m iejskiej, od go­
dziny 9 rano do 1  w p o łn -U e i od 3 popołudniu 
do 7 wieczorem, w dziesięciu salach gm achu ra tu ­
szowego. W  dniu wybo-ów dozwolony będzie w stęp 
,lo ra tu sza  ty lko wyborcom, za okazaniem  karty  
legitym acyjnej. - '

Nagrodzenie projektów. W  muzeum przem y- 
słowem m ie^n iem  w e Lw ow ie odbyło się w n ie­
dzielę w  południ- posiedzenie ju ry , celem p rzyzna­
n a  nagród najlepszym  projektom  p lakatów  ja im irk u  

ra jow tgo . W  posicdz-.niu wzięło udział d w a iz u -  
scia k ilka osób, m iędzy innym i w ydział główny 
ja im ark u  krajow ego —  z T ow arzystw a P rzy jac ió ł 
sz„ak pięknych przybyli pp. R ynkow ski i d r L isie- 
wicz, dalej r. Ohly i w. in. Z pośród k ilkunastu  
nadesłanych projektów  ju ry  przyznała  I . nagrodę 
w kw o :ie  2 0 0  kor. projektow i, oznaczonem u go­
dłem „ Ja g a " , zaś d rugą  w sum ie 1 0 0  kor. p ro­
jek tow i „C hom y". Po  o tw arcia  kopert pokazało 
się, że autorem  pierw szego p ro jek tu  je s t  p. F ra n ­
ciszek Zajchow ski ze Lwow a, diugiego zaś p. Jon  
M alik z K rakow a P ie rw szy  p lak a t przedstaw ia 
kobietę w ie jską  w yszyw ającą k ilim , obok n iej zaś 
nagrom adzono stosy  zabaw ek jarm arcznych  D rugi 
p ro jek t p izodstaw ia  grupę krakusów , oglądających 

zaciekaw ieniem  budy jarm arczne . N adto  ju ry
gondzieiiło list uznania projektowi, opatrzonemu 

dłem „Cudze chwalicie, swego nie znacie", którego 
aulorem jest p. Karol Tenorzewski, słuchacz polit. 
we Lwowie. Liga pomocy przemysłowej uckwaliia 
zakupić projekty opatrzone godłami: „Cnota nogę
złamała" i „Koń góralski", zaś znany przemysło­
wiec p. Siedlaczek zakupił projekt z godłem „Lwo­
wianin".

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W e czwartek: „Quo vadis".
W  piątek: „Qao vadis“.

i.

i  kalendarza. W e środę 22 lu ieg-- Stolicy ś. Piotra 
w  Anty och.; w t czwartek 23 lutego: Piotra Dam. iF lo - 
ren teg j; w piątek 24 lutego: Macieja apoBtoła.

Wschóa słońca dnia 22 lutego o goazinie 6 m. 40, 
zachód o godzinie 5 n.in. 07; długość dnia godzin 10 
min. 27.

Z KraaowskUgo obserwatoryum. — Dni- 21 lutego 
term om etr dcazedi od — P3 do 0 0  C.; barometr 
podnosił się.

Dnia 22 .utego o godzinie 7 rano stan barometru 
7439 mm., termometru — 3-2 C.; w iatr zaohoduio- 
pułudniowo-zachodni.

Powszechne wykłady uniwersyteckie
W e śiodę 22 b. m ,: Sta ‘sław Szpoteński: Pisarze 

polityczni no e nu gracy i po i 1831 ;3 wyzłaay).
VVe czwartek i w  piąteK d. 24 b. m.: Dr V\ ładysław 

Horodyski: Ojczyzna w filozofii polskiej XIX wieku (4 
wykłady). W ykład I  i II.
Uniwersytet luaowy im. Adama Mickiewicza 
i w Krakowie, Szewska 16.-
We środę 02 b. m. Z psychologii porównawczej (2 w.) 

Wykładający di Orzywa-Mi browski.
ń e czw artek  9 3  b. m. Z iem ie P o lsk i. (3  w. ixu:tr. 

Obrazami św ie tln .) W yżyna M ałopolska. W ykładający  
doc. dr Jerzy Smoleńsk..

^peitoai teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We środę: „Złot; wiek_rycerstwa".
We czwartek., „Paweł I".

'W piątek: „Książę lna-żouek .
W sobotę: „Co tu  kłopotu" i „Pan B ear-r
W  niedzielę po poł.: „Karjuuturj wieczór: „obl e ś ­

ne oblige".
Repertoar teatru luoowetjo.

i W e srode: „Pod gwiaździstą banderą" (benefis W. 
.Wandycza.

W e czwartek „Pod gwiaździstą oanderą".
; W  p ią tek : „Krowodtrohie zuchy".

W sobotę: „Pod gwiaździsta banderą".
W niedzielę po poL  „Krowoderskie zuchy"; wieczór: 

„I'od gwiaździstą banderą".

Jak  już dziś rano donieśliśmy, w p o n i e ­
d z i a ł e k  między godziną 7 a 8 w.eczorem, 
zdarzył iię, na przeieździe przez rampą kolejo­
wą, miądzy Łobzowem a Bronowicami Małemi 
nieszczęśliwy wypadek, który pociągną’ za sobą 
ś m i e r ć  w ł o ś c i a n i n a  z U j a z d ó w  a. — 
W chwili przejazdu wozu przez tor kolejowy, 
wpadł na furmanką włościańską pociąg, pędzą­
cy od strony Trzebini do Krakowa i porwał 
między koła wóz, na którym znajdowało się 
troje osób.

Z wozu pozostały drzazgi, konie spłoszone 
uciekły w pole, jeden włościanin został p o ­
s z a r p a n y  przez koła pociągu, a d w ó c h  1 u- 
d z i r a n n y c h .

Wczoraj uciała się na miejsce wypadku k o ­
ni i s y a, złożona z sędziego śledczego dra F e­
liksa Krzysiaka, protokulanta dra Zielińskiego 
i dwóch inspektorów kole.owycn, inżyniera Sa- 
lera i inżyniera Paulego. Tor koiejowy w miej­
scu wypadku- na 20b-8 kilometrze, w pobliżu 
budki strażnika kolejowego nr 291, został zu­
pełnie oczyszczony, gdyż, za zgodą prokuratoryi 
państwa, żandarmerya usunęła odłamki wozu, a 
zwłoki zabitego włościanina przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej w Krakowie.

Znaleziono tylko ślady krwi na pięć kroków 
w odległości toru kolejowego. Również kom isya  
nie zdotała sie dowiedzieć o nazwisku człowie­
ka zabitego, tylko wiadomo, że pochodzi z Uja- 
zdowa koło Mydinik. Budnika, Jakuba Kucia, 
także nie przesłuchano, gdyż zachorował i leży 
w domu swoim w Eząsce.

Stwierdzono tylko, że wypadek ten miał miej­
sce w pobliżu Krakowa, na przejeździe, na go­
ścińca, na którym panuje ruch ożywiony. Powo­
dem prawdopodobnym tego strasznego wypadku 
były wadliwości rampy, która nie jest automa­
tyczną, tylko porusza się za pomocą korby rę­
cznej.

Jak  siędowudujemy, z a b i t y  w ł o ś c i a n i n  
n a z y w a  s i ę  Wincenty G l a n o w s k i ,  liczył 
lat 37 \ był gospodarzem w Ujazdowie.

nieczność jak  najrychlejszego wykónania pca 
kopu kolejowego między Łobzowem i Bronowi­
cami. Dalsze lekceważenie życia ludności i je j 
praw, byłoby ze strony zarządu kolejowego po­
stępowaniem, kwalifilcującem się do karno-są- 
dowej odpowiedzialności. . Nigdzie indziej nie 
znoszonoby takiego postępowania. Potrzeba za­
iste polskiej indolencyi, aby teraz dopiero wy­
stąpić z żądaniem, które spełnić należało już 
przy pierwotnej budowie toru kolejowego 

Nie biedny budnik, od którego żąda się usta­
wicznej czujności, a l e  z a r z ą d  u p a ń s t w o ­
w i o n e j  k o l e i  p ó ł n o c n e j  j e s t  wi no-  
w a j c ą  w s p r a w i e  p o n i e d z i a ł k o w e j  
k a t a s t r o f y .  Na żądanie możemy służyć wy­
padkami, przy których tylko cudem, w ł a ś n i e  
n a  t e j  r a m p i e  k o l e j o w e j ,  podróżni un, 
towali swe żyrne przed nadjeżdżającemi pocią­
gami.
■ Mimowoi.' przypomina się obecnie tragiczny 

wypadek, jaki zdarzył się przed kilkudziesięciu 
laty przy przejeździe przez tor kolejowy na ul 
Warszawskiej. Dopiero po tej katastrofie, któ 
rej ofiarą padło życie dwojga nowożeńców, zbu­
dowano wiadukt obecny. - “

Wieszcie dziwi nas, ż c w o j s k o w o ś ć , tak  
dbała, gdy względy strategiczne i taktyczne w 
grę wchodzą, dotąd tolerowała taką przerwę w 
arteryi Komunikacyjnej, której doniosłości me 
potrzebujemy bliżej tłomaczyć. ------  ~ '*

li.

t £  ,  G  a b x > y  e l i s ł c a , ,  K r z y s z t o f  o r y  
ł L r a k  ó w .  Wynąjmuie i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
n ie  i pianola za gotówkę lab na spłaty auwet 
dwudzioatomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z i a k  e k o n o m i c z n y .
* bank austro-wegitrski, ja s  z W iednia te le­

grafują, z n i ż y ł  d y s k o n t  z 4  i j.ół r.a 4  proc. 
B 1 mieiskiei centralne' targowicy na bydło w Arakowle. 
ILików, a i  lutego. Na dzisisjszy targ spęd-ono bydła 
rogatego 150, cieląt 235, owiec i kóz u, nieiwj icizny 
84b razei 734 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
-tyozny żywej wagi: ouhaje od 81 '— do O •—, woły 
61 do 106*—, Lrowy od 70'— do 86'—, jaźownu od 
74-— i t  76'— , jielęta od ——  do —*— iiietogaciznę 
tu.zną od J.uO'— do o —--— ; bitej wagi nierogaciznę od 
134'— di 14O-—. i. zakupionych na oko płacono za 
sztukę: tahaje o- 170-— do 320'—, woły z paszj od 
2t0 ‘— do 4*-O*—, 1— wy od 120'— do 240-—, jałówki od 
130'— 40 320'—, cielęta od 20*— do 69-—, owc6 i kozy 
,d _  • _  do — .
,1 Zo spędzonych na m g  zwierząt sprzedano: n . miejsco­
wą konsumcyę 616 sztuk, na koncumcyę .nnycli gmin 
ara ju  118, eksport za granicę kraji oydła rogatego 
 , 'n a  eL po rt za granicę kraju nierogacizny —.

Oeny powyższe obńczono cez opłaty akcyzowej.

Tragiczny teu wypadek rzuca jaskraw e świa­
tło na zdurrewająoo lekkomyślną gospodarkę 
dawnego zarządu kolei północnej, odziedziczo­
nej obecnie przez państwo. Przedewszystkiem 
już przy pierwotnej budowie toru kolejowego 
w tem miejscu, gdzie w poniedziałek zdarzała 
się katastrofa, należało, wedle wszelkich zasad 
techniki kolejowej, zbudować m u r o w a n y  p o d ­
j a z d ,  albowiem nasyp kolejowy wznosi sie tu 
taj na kilka metrów ponad teren okoliczny. 
Aby jednakże oszczędzić kosztów, kazano pod­
wyższyć teren przecinającego tor kolejowy go­
ścińca, i zamiast podkopu, urządzono p r z e j a z d  
nad którego zamykaniem, za pomocą baryer 
drewnianych, czuwać ma osobny budnik. Wprost 
wydziwić się nie można, że już wówczas pozwo­
lono prywatnej kolei na takie zlekceważenie 
bezpieczeństwa publicznego na wstrzymywanie 
rucha na bardzo ożywionym gościń cu .

Gościniec tei , obecnie powiatowy, prowadzi 
Krakowa na Nową Wieś, Łobzów, Bronowice 

Małe i Wielkie, Modlnicę i Szyce, gdzie znaj­
duje się austryacka i rosyjska komora cłowa, 
pizez granicę do Królestwa Polskiego. Zwa­
żywszy, że ta  część powiatu la akowskiego, na­
leży do gęsto zaludnionych przez włościan, wła­
ścicieli obszarów dworskich, a nadto przez 
mieszkańców Krakowa, budujących : sobie w 
tych stronach wille, a nawet stałe mieszkania, 
łatwo pojąć, jaK bardzo ożywiony odbywa się 
nu tym^ gościńcu ruch wozowy, automobilowy 
i t. u. Zurząd_ koiejowy nie ma więc najmniej­
sze jo uprawnienia wstrzymywać tego ruchu, a 
tem mniej igrać z życiem ,, ,dióżnych.

i  Niebezpieczeństwo przejazdu przez tor kole- 
• owy między Łobzowem a Bronowicami Małemi 
wzrosło nanto niesłychanie % powodu w z m o ­
ż o n e g o  ruc.. u kolejowego na tym dwutorowym 
szlaku, po którym co 10 minui pędzą pociągi 
koiejowe z większą lub aniejozą szybkością. 
Śmiesznością jest żądać od bńdnika- kolejowego, 
aby cmiem i nocą czuwał nad spuszczaniem ba- 
xyer, a bezprawiem jest wstrzymywanie pod­
różnych, pod grozą u tra.y  życ'3.

Krakowska F a n a  n o w i a t o w a  w pierw­
szym rzędzie powołana dc zabrania w tej spra­
wie głosu, powinna skwapliwie skorzystać z obe­
cności ministra kolei żelaznych, eks l u b i ń ­
s k i e g o  w Krakowie, aby mu przedstawić ko-

Bierny opór.
(Telegramy „N. Refoimy“ z 22 lutego.)

: Wiedeń. Ze strony rzekomo dobrze poinfor­
mowanej dowiaduje się „N. Fr. Presse", że 
rząd na raz1 c nie wystąpi z ż a d n ą  k o n k r e -  
t n ą p  c p o z y c y ą w  sprawie biernego oporu 
urzędników w Tryeście. Rząd postanowił p r z e ­
n i e ś ć  znaczną liczbę urzędników tryesteńskich 
d o  i n n y c h  m i a s t  i zastąpić ich innymi.

wczorajsza Rada ministrów uchwaliła wo- 
góle s z c z e g ó ł o w y '  p l a n  z w a l c z a n i a  
b i e r n e j  r e z y s t e n c y i  urzędników.

Dziearak „Reichspost" u d e r z a  d z i ś  g w a ł ­
t o w a ł  na przywódców obecnego ruchu wśród 
urzędników i stwierdza, 'ż e  nawet ta  część pu­
bliczności, która dotychczas sympatyzowała ze 
sferami urzędniczetrr dziś b a r d z o  j e s t  r o z ­
g o r y c z o n a .  Dziennik ten wzywa rząd do 
aajenergiczniejszego z w a l c z a n i a  biernego 
oporu — i raazi, ażeby baion Bienerth w tej 
sprawie posz'*!! za  przykładem swego kolegi 
francuskiego, B r  i a n d a.

kiftda sniJksfrów I urzpd?*lcy,
Tryest. Oiicyainy knmunikat rządu o wczo­

rajszo! uchwale R a d y  mi  n i s t r ć  w w sp ra ­
wie biernego oporu uopiero wczoraj wieczorem 
doszedł do wiadomości urzędników. Wywoła) on 
wśród picu o g r c  ;. , ie r o z g o r y c z e n i e ,  któ­
re sprawiło, że bierny opór jeszcze zaostrzył 
się, i dz‘1 przybrał jeszcze większe romiary.

Ż drugiej strony zapewniają, że już w naj­
bliższych dniach rząd podejmie e n e r g i c z n e  
i o s t r e  k r o k i  przeciwko biernemu oporowi. 
Z L u b i a n y  a także z wielu miast Pobrzeża 
przysłano do Tryestu m n ć s t w o  u r z ę d n i ­
kó w,  którzy mają załatwić wszelkie zaległości 
i zastąpić urzędników, biorących udział w opo­
rze; urzędnicy zaś ci albo zostaną z a s u s p e n d o -  
w a n i  w urzędzie, albo też przeniesieni do in ­
nych miast.

Sądzą tu tez, że rząd tym razem, nie będzie 
karał osobno przywódców biernego oporu, ażeby 
nie tworzyć męczenników, lecz przystąpi do ma­
sowych r e p r e s a l i ó w  i wszystkich uczestni­
ków ruchu s u i o w o  u k a r z e  na drodze dy­
scyplinarnej, jeżeli w przeciągu najbliższych 
dwóch dni nie zaniechają biernego oporu .-----

Uchwały urząhaihów.
Tryest. Dyrekcya kole1 państwowych przy­

słała tu, d l a  z w a l c z a n i a  b i e r n e g o  o p o  
ru,  20 nowych urzędników i 25 podurzędników 
z i n n y c h  o k r ę g ó w .  Ci natychm iast p r z y ­
ł ą c z y l i  s i ę  do akcyi miejscowych arzedni- 
ków i również wykouują służbę ściśle „regula­
minowo".

Wczoraj wieczorem odoyło się tu z g r o m a ­
d z e n i e  p o u f n e  u r z ę d n i k ó w ,  zwołane 
przez posła S p a d a r o  na podstawie § 2, po­
nieważ policy? zwołania publicznego zgromadze­
nia w tej sprawie zabroniła. Poseł Spadaro za­
wiadomił zgromadzonych, że delegccya miejska, 
Izba handlowa i związek pracodawców, ofiaro­
wały urzędnikom p o ś r e d n i c t w o  wobec rzą­
du, lecz pod warunkiem ie  odstąpią od bier­
nej rezystencyi. Zgromadzoui oświadczyli jed­
nakże, że są wprawdzie wdzięczni za aoDrą wolę 
tych korpotacyj, jednakże ofiarowane pośredni­
ctwo o d r z u c a j ą  i w y t r w a j ą  w oporze, 
dopóki rząd ich postulatów u e  spełni lub nie 
wystąpi z konkretneiri prepozycyauii.

Zebranie oświadczyło dalej, że wszyscy urzę­
dnicy poczuwają się dc i p f p e ł n e j  s o l i d a r ­
n o ś c i .  Ubolewają oni. że ich postępowanie na­
raża na trudności handel, przemysł i ludność 
całą, lecz zmienić swego postępowania nie mo­
gą. W  ciągi, obrad zgromadzenia nadeszła wia­
domość o uchwale Rady n.-nistrów, dotyczącej 
zwalczania oporu. Wiadomość t»  n i e  w y w a r ­
ł a  j e d n a k ż e  w i ę k s z e g o  w r a ż e n i a ,  
uchwalono też n i e  u s t ę p o w a ć  naw et w ra ­
zie, gdyby rząd chwycił się represalij.

Bierny opór tr vva dalej w niezmniejszonej sile.

S mlkl fciernegs opora.
Tryssf. Na tutejszym dworcu kolejowym sy- 

tuacya ogólna od wczoraj jeszcze się pogorszyia. 
Setki wagonów stoją na torach i nie mogą cyć 
wyekspediowane. Znaczra liczba wyższycn V 
rzędników przebywa na dworcu i kontroluje u, 
rzęduików i służbę.

Wczoraj wieczorem kilkudziesięciu r o b o t n i ­
k ó w  urządziło demonstracye przed lokalem u- 
rzędu, w  którym urzędnicy jeszcze pracowali 
mimo ie regulaminowy czas służby już upły­
nął Gdy urzędnicy ci mimo wezwania ze stro­
ny robotniKów. nie chcieli porzucić pracy, ro­
botnicy wtargnęli do biura i zmusili ich do za­
niechania czynności. Urzędnicy ci pełuili służbę 
na mocy rozkazu swoich władz przełożonych.

Natomiast zgromadzenie robotników włościań­
skich, odbyte wczoraj, oświadczyło się p r z e ­
c i w k o  dalszej bieinej rezystencyi.

Władze wyższe c o r a z  o s t r z e  występują 
wobec urzę uików , biorących udział w biernej

L a m p y  n a f to w e ,  s p i r y t u s o w e ,  g a z o l in o w e .  Ś w i e c z n i k i  e l e k t r y c z n e .  S e r w i s y  
p o r c e l a n o w e .  S z k ł o  p o j e d y n c z e  i  l u k s o w e .  W a z o n y ,  F i g u r y  t e r r a c o i o w e .  
S r e b r o  » C h r i s t o f l a « .  13 . e r b a t a  c h i ń s k a .  I d e r w i s  s t o ł o w y  p o r c e i .  n a  6  o s ó b  

. ; p i ę k n y  m  d e s e n .e i  o i e z m y w a l n y m  o_  z ł a ż e n i u  s z t u k  23 K o r o n  1 2 —  *'*•

rezystencyi. Tych, którzy nie ukończyli swej 
pracy, zmusza się, ażeby pozostali nadal w służ­
bie, dopóki wszystkiego nie załatwią, a także 
urzędników, wolnych od służby zmnsza się, 
ażeby pełnili czynności urzędowe także w tym 
czasie, dla załatwienia zaległości.

p

Z  ( u s t n i  i ( O g ie r .
(Teluijr&tny „Nowej Reformy" z 22 lutego.) 
Zakzaty przeciw pcslon wszech­

polskim.
Wieder ‘Dziś odbędzie się tu posiedzenie gru­

py narodowe demokratycznej w Kole polskim 
celem zbadania zarzutów, podniesionych na zê  
braniu w T a r n o D r z e g u  przeciwko posłom 
wszechpolskim P a d u c h o w i ,  F i e d l e r o w i  
i W i ą c k c w i .

JaK donosi „Zeit", p. Kanarek doniósł pre­
zesowi Kola polskiego i ministrowi GłąDinsKie- 
rau, że gotów jest oddać im dc dyspozycyi do ­
w o d y  w i n y  t y c h  p o s ł ó w ,  nadto oświad­
czył, że pragnie, ażeoy powołano go na ś w i a d- 
k a  w tej sprawie.

Dejrataćya. slułhy podsfko e]. ’
Wiedeń Deputacya stowarzyszeń * oezpcśre- 

dniej s ł u ż b y  p o d a t k o w e j  ze wszystkich 
krajów Ausuryi, była dziś u ministra skarhu 

przedłożyła mu postulaty tei służby. Minister 
przyrzekł je zbadać i ewentualnie uwzględnić

Na nraczystoścl Kurodaeyjner
Wiedeń. Arcyksiąże Franciszek Ferdynand 

wyjeżdża do L o n d y n u ,  jako reprezentant ce 
sarza Franciszka Józefa, na uroczystości koro­
nacyjne.

O b s t r u k c j a  d a
Budapeszt. Dziś odbędzie się tu posiedzenie 

partyi Kossutha, w celu zajęcia stanowiska co 
do ewentualnej dalszej obstiukcyi przeciwko 
ustawie bankowej. Kossuth sam jest, jak  sły­
chać, przeciwny obstrukcyi i usiłuje w tym 
duchu wpłynąć na swoich slronniKÓw. Krążą 
też pogłoski, że rząd jest skłonny do pewnych 
ustępstw co do § 5 ustawy bankowej, który 
dotyczy czterotygodniowego terminu w sprawie 
uchwalenia wypłat gotówką, ,

M o n  i fefppficziie

M m t ó  Jim] t e i i i f
z -22: lutego, 

ipraw a rydzyńska w Uumib,
Petersburg. Wczoraj odbyło się pierwsze po- 

siedzenie Koła polskiego Dumy i Rady państwa 
w sprawie rydzyńsKiej. 3 r  Potocki odczytał 
stosowny referat. Uchwalono w ybiać złożoną 
z czterech posłów komisyę, w celu bliższego 
rozważenia sprawy.

Krirucby w uaiwersytefech.
Moskwa. Jedna z prywatnych osób ustano­

wiła stypendyum 1S 000 rubli na nazwisKo usu­
niętych rektora, prorektora i pomocnika rektora.

' Studenci tutejszej szkoły inżynieryi postano- 
nowili s t r a j k o w a ć  p r z e z  c a ł e  p ó ł r o ­
cz e . f -

'JLontrr&wdldcy^ w Portugalii
3erliit. Do „Beri. Tageblattu", telegrafują  

z l i z b o n y .  że w miastach północnej Portu­
galii odbywają się zgromadzenia i demonstra­
cye przeciwko republice, a z a  p r z y w r ó c e ­
n i e m  m o n a r c h i i

Znswu Eulenbnrg,
r Berlin. Poseł centrowy B e 1 s z e r  zgłosił w 

parlamencie niemieckim i n t e r p e l a c y ę  w 
sprawie ks. E  u 1 e n b u r  g a. Interpelaeya żąda 
wyjaśnienia, dlaczego proces, wytoczony księciu 
Eulenburgowi n.e rozpoczął się na nowo i czy 
wogóle są widoki, iż snrawa ta  stanie się 
jeszcze przedmiotem rozpraw sądowych. Sekre­
tarz stanu Lisio odpowiedział, że po raz. ostatni 
lekarze sądowi badali stan zdrowia księcia dn. 
4 stycznia r. b. i że uznali go wówczas za tak 
chorego, iż nie mógłby stanąć przed sądem.

Chore ba króla Mikołaja.
Wiedeń. Donoszą tc  z C e t y n i i ,  że stan 

Króla czarnogórskiego, Mikołaja, j e s t  t a k
g r o ź n y ,  iż obawiają się k a t a s t  r  o f y. <

„ - - u

Koi j bagdyd2.ua,
Londyn. Ambasador angielski oświadczył w. 

Porcie, że Anglia nie może przystąpić do ro­
kowań w spiawie kolei b a g d a d z k i e j ,  do­
póki Turcya nie uzna protektoratu Anglii nad 
portem Koveits. . ;

mości, że pow stał} tam  jeszcze w czoraj z a to r  p r z y  
biers coraz w iększe rozm iary , sp ię trzona zaś nf 
w ysokość k ilku  m etrów  woda, grozi każdej chwilT 
p rze rw a ł iem w alów  -* Gdyby to nastąp iło , powódł 
p rty b raćb y  także  m ogła pc stron ie  galicyjskie* 
znaczne rozm iary . .

J a k  się w  o sta tn ie j chw ili dowiadujem y, nie 
bezpieczeństw o powodzi w zrosło znów w dniu d z t 
siejszym  z powodu olorzym ich opadów śnieżnych, 
w górach, k tó re  dotychczas nie u s ta ją . . Jnżelt 
odwilż, ja k a  dziś mamy, po trw a dłużej i p itybierzai 
rozm iary  w iększe, a do tego  przy łączą  się deszcze^ 
obaw a w ylew u w zrośnie i s tan ie  się całkiem  praw ­
dopodobną. f

Lena ucięci Ki więźniów Jak już udusiliśmy,
wieczorem ubiegłej n iedzieli p rzeo ili w ięźniow ie w  
krakow skim  w ięzieniu przy  sądzie k ra j. wyłom y w  
celach i w ydostaw szy się do ogrodu w ięziennego 
za pom ocą- p rześcieradeł, a  s tam tąd  n a  ulicę, ro ­
zb ieg li się w  rozm aitych kierunkach Tego sam ego 
dn ia  a resztow ano w szynka na W o ln ie y ,. G ajew  
skiego, W  poniedziałek, w domn m atki, aresztow ano 
Józefa  K locka, a w czoraj a resz tow i,ła żandarm ery ; 
w ChrzanOYiie S tan isław a W y l ę ż k a ,  k tóry  chciał 
w yjechać do A m eryki na  daL ze den !uty. R eszty  
w ięźniów  jeszcze n ie  zdołano w yśledzić. Dziś roz­
poczęło się śledztw o z tym : w ięźniam i, k tó rych  już 
odstaw iono z pow rotem  do w ięzienia.

Zatwierdzenie docentury. Z W i e o m a  te le ­
g ra fu ją : M iniatea w yznań i o św iaty  za tw ie rd z '1 dra 
J  ózera S tan isław ę H o r r o w s k i e g o .  jako  pry  wa­
lnego docenta pato l. anatom ii w ydziału m edyczaegt 
w un iw ersy tec ie  we Lwow ie.

Car uśmierza strajk uniwersytecki. Depesza 
A gencyi p eW sb n rsk ie j donosi, że c a r M ikołaj II . 
ofiarow ał pięć ty sięcy  ru b li na  w ydanie zapomóg 
najw ięcej godnym  a znajdu jącym  się w potrzebie 
stuaeaiom  - R o s y  a n o m w arszaw skiego  uniw ersy- 
te tu .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ?  K o n o p i ń s k i ,

RT A B  E S  sŁ A N Ejt ~ ■
Artykuły w tym  ̂fiata i ie  pooiiodzą od 

redakcyij  ̂ _
Wódka francuska i sól Molia -

nacieranie ból uśmierzające i 
wzmacnia ■ ice. - ’ ■

Flaszka ory gin 2 '— K. Dostać muzna 
w każdej aptece i drogueryi. Główne 
sprzedaż i wysyłka na  prowii_cyę u ap 
tekarzi A. Mulla, c. i  k. nadw. dostawcy,- ‘ife  

Wiedeń 1., Tuoh'auben 9.

MOLU3 .frAiuhrt.̂ aińtił
£nd Sili

t ;

Podziękowanie.
W szystk im  K rew nym  i Znajom ym , którzy w chw i­

lach ciężkiego sm utku z powoda zgonn żony i m atki 
naszej ś. p. L udm iły z Ę ljaszów  R adzikow skich po­
spieszyli nam  z w yrazam i w spółczucia i żaln, tu ­
dzież w zięciem  udziału  w pogrzebie zm arłej w y­
św iadczyli J e j  o s ta tn ią  posługę, su ładam y tą  drogą 
najserdeczn ie jsze  „B óg zapłać".

Jozef Kwieciński z aziećm' 
P e c z e n i ż y n  w l a t ym 1911.

Przeciw 
katarowi, 
kaszlowi,. 
chrypce

usuwa flegm ę, łagodzi 
kaszel, znaźom. wptywa 
na  glos. K l in ic z n ie  po­
lecony. —  Mo/.na destać 
wszędzie. 127^ 6-20

Fo zanaknięcin it-i uara.
Kraków, 22 lutego. 

Przyjazd ministra Gląboiskiego do Krakowa
Dz.ś o godz. 2'30 po południu przyjeżdża do Kra­
kowa minister kolei ar Głąbiński. Po przyjeidzie 
minister będz.e składał wizyty, a o goćz. 4 po 
południu będzie n d z i e l a ć  a c d y e n e y i  w g m a  
c h n  d y r e k c j i  k o l e j o w e j  przy placu Matejki. 
Do audyencyi zgłoszone są: Rady miasta Krakowa 
i Podgórza, prezes Izby handlowej, Rady powiato­
we, krakowska i wielicka 
; Wieczorem: odbędzie się objai na cześć ministra 

dr Głąbiriskiego, wydany pizez dyrektora ko:~i
państwowych Zborowskiego. L , •

D ziś zw leozi m ioistei bndpjąee się domy
urzędników kolejowych w Krakowie . dgórzu. 
J t ro uda się minister do Podgórza-Rłaszrwa. gdzie  
zwiedzi warsztaty kolejowe.

’ Jaś : nam z Wiednia telefonują, minister kolei 
dr Gtąbiń.ki wyjechał dziś rano do Krakowa 

: Zatory lodowe na Wiśle. J tk  ju t daiś’ rano 
donieśliśmy, utworzyło się na Wiśle kilka zatorów 
lodowych, które, wstrzymując wezórane masy wód, 
grozą sąsiednim gminom Katastrofą powodzi. Za- 
tor, jaki powstał pod wsią Klinami w powiecie 
dąbrowskim, dotychczas jeszcze nie został usunięty; 
okolicom jednak, położonym po rtronio galicyjskiej 
nił grozi jeszcze niebezpieczeństwo, gdyż silne 
i wysokie wały ochronne wytrzymują napór wody. 
- Z N a d b r z e z i a  nadchodzą alarmuiące wiado-

ar AieKssnder J m i & k o s s K!
1703 2 10 b. esystent

Sanatoryum Dra Dłuskiego

ordynuje ntie u
Kury2r jeSśliniGKieni
w porówoanin ze szalonem tempem moich 
saneczek i niam?. nic wspanialszego naa roz­
kosz takiego pędu Czyż nie jest to niebez 
pieczne ? Wcaie nie! Od „wypadku chinni, 
mnie zręczność, od przeziębion a chronią mnie 
Faya nrawdziwe Sodeńskie pastylki mineral­
ne, z których jedną trzymam zawsze w u- 

1 stach, kiedy jadę. — Te idealne maleństwa 
suały mi się wprost niezbędne. Kupuje się 
ich pudełko za K 1'25 we wszystkich sklepach 
tego działa, lecz wszelkie naśladownictwa 
z podobnie brzmiącemi nazwami powinno się 
stpnowczo ourzncać. 611 2 2

Otwarty w Krakowie ulica Grodzka 1.14, II. p.
Zakład dentystyczny
LEOPOLDA GOLDBERCCRA

długoletniego asystenta Dra Syropa.
Godz przyj. 9—12, 3 — 6.

, 1 7 5 2  1 4

dvu*sa ieieg-aliczss::
Wiedeń, 02 lutego. ęGielda połniniowi )
Maiki H 7 '27. Kenta msjowt. GB-—. ,łenv- koronowa 

węgierska 9 t'30 . A kiye i is tr .  tak ł. ared. 672*75. Akcye 
węg, laL , kred. 872*53. a te y e  AngloDanLu 333 50, Akcye 
Unionoanku635 50, Akoye Bankrerekur1 563 —. Alsjye lim - 
derbanku 535 50, Akoye kolei pafiatwowyob 74i"26. Lom- 
cardy 112 50, Akcyi faoryici Drcni 749-—. A »ye tym - 
aio’ ie '860'--. Alpiny 79075. Rm.*-Muran; i 687'—, Ak-
cye praskiego Iow. ie ia z u e g o  '— cmay CuroCKie-

56’—. K utie 233'75. Skoda O—'—. A kcje galic. Banku 
hipotecznego 0—•—. -

lisposolienia: spofiojne.
Berlin, 22 lutego. ( ii stda portnua.)

; Akoy kredytowe 212-25. Tow dyskontowe lw7 6C 
s Usposabianie: słabe.

Giełda warszawska. „
Warszawa, 23 lutego. 5—  rb-. pr imiówka i

-procentów, renta r° g £ % % kL % 1861 roku 379-— , 
1864 roan .3 3  — r „awy 9 -2 0 ;  5-proc. poi}
ik a Pros>jska^ cciisy: 479-50 rb .; o-proo. pozyetka II 
emisyi 170-50 silacb .ckie 330'— ; 4 |,-proo. listy  ziem­
skie 92-30; 4-proc. listy ziemskie 93'8G rb.-, 5-proc. li . 
sty ai-'asi » Warszawy 95-15 rb .; 4 |t -procentowe listy 
-tiaBta Warszawy 9L-45 rnb .; 5-procent. listy łódzkie 
s.J-30 rnb.; akcye m iasta Łodzi 502-50 rb .; icye a u s i  
handlowego warszawskiego 400-50 tu b .; Cukrownie 

ć>*— rb.; Starachowice 236*— rb.; Lilpop 135*25 rb.; 
iluuzk5 772'— ; Zawiercie 382-50 rb .; Zyru-lów 264'fO 
rb.; Putiłów i4 0 '— ib .; I-proc. piotrki wskie 92T5 rb .; 
Borman-Szwede 380'— ; Berlin *3*21‘/i. ‘-.-p,

Giełda zbożowa
: Budapeszt, 22 lu t ig r  - /
1 Pszeaioa na kwiooied 11*70 do 11*71; pscenioa na maj 
11-4E do 11*49; pszenic m p tidziern ik  10'99 d o l l O l ;  
żyto na  kwiecień 8'20 do 8'21; żyto nr, paźdi 'crnik 8-Ot 
do 8-09; iwies n r kwiecień 8*54 do 8-53; owies n pa-‘ 
ździernik O-— du O-— -, kukm dza na  ma; 5-72 d~ 6 -7 t; 
kukurndia na lipiec 5'90 do 5'91 rcepak na sierpień 
13-90 do 13-94. r. ...

Oferty m ierne, chęć kapną m ierna, uapoaobienie spo­
kojne, poehrnrno. - •

Kraków , Rynek gł. 16. nia towarzyskie wy­
li wylotu ul Grodzkiej, Telefon N48.poiycf  &
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Nowo otworzona

M L E C Z A R N I A
przy ul. Gołębiej 3.

l i .  D obrzań sk ie j
polec i mleka słodkie i kwaśne dworskie, śmie­
tankę pierwszej Pakości i  smaku, pu cenach 
przystępnych, n . żądanie z dostawą do domów, 
n ła tn . miesięcznie lub tygodniowo. Sery kra­
jowe i zagraniczne, świeże jaja. Masło desero­
we i  kneuenno pierwszej jakości. 396 15 50

Adwokat Dr.St.RowjńsKi
Kraków, pi. Szczepański 6. 

poszukuje posiadlaśd Ateńskiej
do kapną lub wydzierżawienia. W ym -gane są: 
obscar 20 do 40 morgów, budynl i mieszkam ; 
w dobrym stanie i  obszerne (a5 do 30 pokoji, 
z których część masi być w oficynach), julko- 
morgowy ogrł i , rzecz] a Ino staw w pobliżu, 

. zdrów, nołożeaie, ni uulei jak l l/t gjdziny 
(końmi lnb aoleją) od Krakowa. Pośrelnictwc, 
wykluczone. - 1636 3 3

Koncesyonowany Zakład

S PR Z E D A Ż Y  i  K U PN A  
Mc 1 e l c s ż n i c k i e j

w Kranowi b , u l .  ś w .  Jana I. 2 , 1 p.
róg L inii A—U.

Polec« kompletne urządzenia salonów, sypialń 
jadalń, bibliotek, biur, sekretarek antycz., łóżek 
w styla Bidennajer, serwantek, dywanów, obra­
zów lamp elekt.'., gazowych i zwykłych, juko- 
też zwyczajne mebte po przystępnych cenach. 
Powyższe przedmioty przyjmuje sie w Komis. 

- 850 10 0

. .  m n  m n .
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 1 1, parter na prawo. 

910 17 20

Stro iciel fortepianów wszelkie
reperacje po cenach przystępnych. A. 
B id , Kraków, Miodowa 31. 1051 9 lo

2 5 . 0 0 0 k o r o n
do ulokowania

na mały procent, ale na pewną hipote­
kę, ma kancelarya ' adwokata Dra 
CsesznaKa Fe lissa  w Krakowie, 
ni. Floryańska i. 3. less 2 3

P ^ _ y w T < » i y | r S  dla P. T. urzędników 
*■ " “ .J 1 4L/A2Bm.B państwowych, nutono- 
nrcznyo:., oficerów, adwokatew, notaryuszy, le­
karz; . inżynierów, księży, profesorów, nauczy­
ciel .’ straży skarbowej, do najinożliwszej wy­
sokości na 30 letn ią sp-atę, załatwia za kon- 
dyktem i oez i infflrmauyj w sprawie ubezpie­
czenia na życie udziela ustnie lao pisemnie 
B e p re z e n ia c y a  „ B e a m isn  - V e re in u “  w e  
Ł w rw le , Kopernika 28, II p. 1412 7 12

t o
właściciel dawnej akademii hadlnwej, znanej 
poza granicami Europy. Prosnekty za darmo. 

1271 3 8

F o r t e p i a n
w dobrym stanie tanio do nabycia. WiaaonWsd 
Fliasz R itte rnann . Beika Joselewicza 16, od 
godz. 4 do 7 wieczorem. 1052 5 5

rfoMco-CosCanine.
Hotel P&nsion Inglaiso w pięknym położeniu, 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen­
tralne, =wiatł" elfctryczae, doskonała kuchnia 
Ogród. Cen? od 8— L1 franków wraz z utrzy­
maniem i obsługą. Usobne pokoje począwszy od 
3 franków 2.76 35 43

Witta
piętrowa, Dowa, wolna 10 la t od po­
datku, budowana z komfortem, o 10 u- 
biKacyach mieszkalnych, kuchni, pokoju 
dla służby. 4 przedpokojach, doskona­
łych piwnicach, z elektiycznem oświe­
tleniem, półmorgowym ogrodem warzyw­
nym frontowym kwiatowym, położona 
o 2 minuty od rynku, w najzdrowszej 
częśc1 miasta — jest każdego czasu do 
sprzedania.

Wiadomość w biurze Dra Krokow­
skiego w Wadowicach. 1630 2 12

I. Donn
F .c k Ć J D j  t . .  # n y  2 2 .

naprzeciw odwachu.

Skład Uunp - - - szkła 
ponelany i fajansów

poleca 
lampy naftowe z palnikami 
zwykłemi, spirytusowemi i na- 

ftowęani żarowemi.

świeczniki elektryczse, zastawy
szklarnie i porcelanowe stoło- 

we, Granitową porcelanę,

garniturów na umywalnie.

N A FTA
cesarska, salonowa i zwykła, 
z dostawą do domu począwszy 

od 5 litrów. 3 3 7 10 10

M ołam ału lfi udziela uczniom szkół średnich 
l/J C-łlld Jr.l słuch. IV r. filoz Przygotowuje 

do egzaminów. Wynagrodzenie w sl sunkn J 20 K 
za godz. Zgłoszenia: BolechowsKi, Uniwersytet. 

1544 5 6

0e i g ; , & £ 3b w ię jE
z 3 dań, od 90 halerzy, Dłnga 21, U  piętro. 

1329 15 *5

O d s t ą p i ą
ren tjw ną agencyę Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w większem mieście powiatowem. 
zachodniej Galicyi. Zgłoszenia pow .żnych re 
flektantów do biura Sokołowskiego, uwów, poi 
B. B. 4. Agencya przynosi około 2>50o koron 
rocznie. .1448 3 3

Potrzebna panna skiego, obeznana
dobrze w tym interesie, !od 15 marca. 
Wiadomość: ni. G arbaiska 1. 12, oficy­
na, 1 piętro. , 1540 8 10

Heble antyczne
(autentyczne), koronki piękne, biżuierye, szale, 
rzadkie chusty, makaty, zega:y i inne w spa­
niałe okazy nabyć m u ż n a  je d y n ie  przy ul. 
Szewskibj i. 5, I  p., Kraków. Ł. M acL uW Ska. 

1590 3 3

Do sprzsdaitia
zabudowania fabryczne w Podgórza, bar­
dzo dobrze położone. Wiadomość w skle­
pie p, W altera, Kraków, Sławkowska 31

1456 6 6 ,

Jnż wyszedł Kompletny

Zbiór ustaw i Mrzepi- 
sów należytośdoŵ GlL

w przekładzie 
Dra Stanisława Czyżewicza

c. k komisarza skarbu w Kołomyi. 
Cena za całość 18 K or.

Zamówienia przyjmuje tłumacz. 1592 4 5

Chłopca
do praktyki poszukuje pracowuia mech.- 
ślusaiska L. Jabłońskiego, ul. św. Anny 4. 

1608 4 4

Od I g o  kwietnia potrzebny jest

p n o c n i k  n a n n io w
z działu galanteryjnego, młody i zdolny 
ekspeóyent, do firmy Andrzej Karpiński 
w Tarnopolu. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw należy posyłać pod adresem
Andrzej Karpiński w  Jaślo.

1687 3 6

" Ogłoszerre.
Z masy konkursowej firmy „1 Schonfeld" 

handel win w Krakowie, sprzedaną zasianie 
z wolnej ręki przez podpisanego zarządcę ma­
sy, reszta z zapasów win wrai z częściami u 
rządzeria sklepowego.

Oferty mogą być wnoszone Jo dn'°. 25 b. m
Bliższych wyjaśnień udziela podpisany za­

rządca masy między godz. 4 a 6 po poł. (ul. 
Grodzka 40).

1572 3 3 Adwokat Br* S. Tilles.

Poszukiwany

urzędnik do podróży
mogącj złożyć zabezpieczenie, a posia­
dający znajomości we dworach i fol 
warkach, wyznama chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta­
lą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Jan 'iodirch i Sea  w Nowym 
Sącza, nl Lwowska.

Posada zaraz do objęcia. 1453 10 10

Bewifcui taniość, dobroć t trw ałość 1
Ignacy Cypres

K ra k ó w . F lo ry ań & k a  1. 4 9 .
Sprzedaje towary i  nadal po nad­
zwyczajnie tanich cenach. 1  Bry­
tan ia  ankei Rem. system Roskupf 
z szwajcarskim werkiem, piękujm  
łańcuszkiem tylko zr ker. 3-90. 
iraeryk. eiektr złoty Remontoir 
kieszonkowy z marką system t Ro- 
skopf, 36 godz. idący, pfaski z me­

tal. cyferblatem wraz z pięknym łańcuszkiem 
kor. 4 50. Srebrny Loskopf o 3 kopertach, bar­
dzo silny 10 kor. Stalowy damski Remontoir 
kor. 7'80. Budzik najlepszy kor. 3-—. Łańcu­
szki “rebrne od kor. 2.— . Zegarki złote dam­
skie od -to.. 20'—i — Bogato Lustrowane cen­
niki na żądanie darmo i opfatnie. 1328 4 10

L 685/911. 1694 2 3

iraitLMtyi.
M agistrat król. woln. g ó r i . miasta 

Wieliczki ogłasza niniejszym lieyiacyę 
ofertową na oudowę cegiełfli z piecem 
pierścieniowym, a mianuWicie:

na roboty murarskie bez materyalu 
i roboty ciesielskie z muteryałem.

Należycie ■ ostemplowane oferty na­
leży wnieść do M agistratu najpóźniej 
do goaziny 11 przed południem dnia 
28 lntego b. *.

Do ofert dołączyć należy wadyum 
w wysokości 10°/# oferowanej kwoty 
w gotówce lub papierach wartościowych 
mających zabezpieczenie pupiłarne, e- 
wentualnie należy dołączyć kw it kasy 
miejskiej w Wieliczce na złożone wa- 
dyum.

Plany, kosztorysy i warunki licyta­
cyjne przeglądać można w M agistracie 
w dnie powszednie w.godzinach od 9 
do 3 po południu.

Przyjęcie ofert zawisłe jest od u- 
chwały Rady miejskiej
Magistrat król. woln. miasta Wieliczki.

Burmistrz: 
A7WAST w r.

f la nadchodząca wiosnę polecam do siewu
N̂ jlepsrce nasiona

gospodarcze, leśne/warzywne, kwiatowe z gwarancyą czystości i siły kiełko­
wania. — Drzewa owocowe i ozoiibne. — Krzewy, roźe pienne i krza­
czaste oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres oqrońownictwa i rolnictwa. 
Towar aooorowy. — Ceny niskie. — Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie

986 E. Ereege, braków. 8 15

l «

9 r

K r a k ó w *  u ? ,  r o g e h Y a  22
po przejściu na innego właściciela grantowa* «* ze­
wnątrz f wewnątrz odrestaurowany. Pokoje na par­
terze i piętrze nowo urządzone, parkiety, światło 
elektryczne, korytarze ogrzewane, resuauracya, ła­
zienki, telefon . stajnia w miejscu. 238 24 o

Cena j r k u l  z* światłe a 1 aslnga,

n r

Herbata > B.-od6 w

Herbata i  Brodńwl

Od ił (es dana z swef dobrosł l tapachi. ziaia prawdziwą

I h r b f f  • r o i y j ń k ą
1  . ablon majo łe g a  poleoa a  n d i l  ' 15 10 u

W. A D A M O W IC  Z M
w  B ro d ach  na pograniozu lotyjsklera

1 font „Familijnej1* bardzo dobrej ................................K  sr80
1 fan i JUeiat 30 de Moskou1* w 01 yg. opak., najlepszej 5-—
- fant „imperial1* cesarskiej, worygi.. alnem opakowani- 7-— 

J fos'. ,u..rueh< w„ z najlepszych hernac zw iato^yoh 2-40
la i .a  Ceyioi gruboziarnisla, franco 5 kg K 18’—
Bulion wołyński, hygieniczny, 1  .ilo ....................... K 6-40

R & w M s t a r e  k o r a ^ k i
i wszelkiego rodzaju rzeczy kuionkowe point, bruaseiskie, gnipinry, koronki kościelne 
i  klasztorne, naw ei małe, uszkodzone kawaiai, nowo '-oronk1 s t a r e  U a f f ; ,  rszelkiego 
rodzaju na jedwabiu, tiulu lub batyście (rękawy, chusteczki, kołnierzyki itd.) staro­
modne chusiKi, kostynmy etc i płace, ba.*Jzo dobre ceny.

Tylko w poniedziałek 20, we w torek 21 i we Jrodę 22 lutego od 
10 de 1 i od. 2 lo 5  godziny. 1620 2 2

W .  J o e s s e l ,  h o t b j  K o y a l .

IWMOZduME, unhnutie  łodiushia I Bilans

t a r i i i s u n i i i  8£zczędu<tścl I foźętzeh
w nautimyśku Wielkim za rok I ÎC.

Z końcem roku 1909 liczyło Stowarzyszenie członków 723. W  roku 1910 
przystąpiło 95, a wystąpiło 69. — Stowarzyszenie liczyło zatem 31 grudnia 
1910 członków 749

MTpłacunycŁ udziałów było 31 grnd~ia 1909 r. K 37.649'83. — W  toku 
1910 wpłacono K  8137T9, a  wypłajono K 4853‘43

Przychód r a c h u n e k  b iląn su i-
40.93350
19.014-33

218.498-37
136.487-00

49694
32650

•6.855-22
3.861-28

Wydawnictwo 
Księgarni Feliksa Westa w  Brodach.

» »
3  r  najznakomitsze puematr epi­
ckie wszystkich krajów 1 narodów 
w streszczeniach i wyciągach

yod redakcyą

A. L A N G E G O .

Rozchód 
Z rachunku udziałów

funduszu rezerw ow ego................................
wkładek o s z c z ę d n o ś ć ................................
długów z a c ią g n ię ty c h ............................... ;
fund. rezerwy s t r a t .....................................
fund. »dm. r e a l n .........................................
odsetek naprzód pobr...................................
s tra t i z y s k ó w ..............................................
p o ż y c z e k ...............................   \  . . . 395.407"21
o d s e te k ............................ 2.209-10
ruchomości ~ ...............................   l ’047-00
lo k a c y i ............................................................ 6.00000

I n ie ru c h o m o śc i.............................................. 14.700 00
zapasu d ru k ó w .............................................. 250 00

- b ie ż ą c e g o .......................................................  675-68
kasy  .........................................  6.184-58

426.473 23 Razem _  426.47323
Radomyśl Wielki, dnia 17 lutego 1911. ,

D Y R E K C Y A ;  1685
E u g e n iu s z  M a tu la .  S ta n is ła w  C a ss in a .

A U S T B . L L O Y D , T R Y E S T .

Podróże dla przgjemntrfci patos/™ Miu
na wiosną 1911.

H. „D o Algeryi * Tunisu**, z  G' i  u j ,  4 marca do Trye- 
atu, 26 m arca; 1 Uelranchp (Nteza), Port Mahoń 'Ba- 
l°aryj, Alger, Bougie (El Cantara i Bi sera) PliilipDevllle 
(Constantmn;, rTluniF, Malta, Syrakuzy, K atania, Mes- 
syna. Korfu, < ar" to ia, Tryest. Cena jazdy z utrzym a­
niem począwszy od 450 K.

III „Wielki T r d . i e ń  er Sewilli**. Z Tryestu 3 kw ietnia, 
lo Genny, 30 kw ietnia; iorfu, Palermu, Alger, Ma- 

/ lig a , Cadis, Fu aohal, Sta Cruz (Tereriffa), Las Pal- 
mac, la n g e r , G ibraltar, Oran, Genue. Lena jazdy 
z mrzymanieni począ.rszy o l I 10 K. 1 

IV. „Do p ó łn . Afryki, -ycyl.i i Daimacyi**. Z Genuy, 
2 maju, do Tryestu, 16 m aja; Ajaccio, Cagliari, Tunis, 

' Trinolis. Ma/ta, Syraauzy. Katan* a Messyna, Korfu, 
K atar, Dubrownik, Szybenik, Cene jazdy z utrzymaniem 

. puiiząwszy od 3 0 0  K.

V .cieczki w okolice urządza Cook, Wiedeń.
i 1 1

Wyje śnieni a i prospekty w Krakowie: K. Oottlieb, Rynek główny 17; we 
Lwowie: Pierwsze galic. przedsiębioistwe podróży i przewozu i generalna 
agencya Aastr. Lloydu, W ied e ń , J ., K arnthnerring 6. 1433 2 2

Każdy tom zawiera przedmowę, wykład epopei 
w streszczeniach i wyciągach, objaśnienia mniej 
rozum iałych wyrażeń, słowniczek imion wla­
nych, w miarę potrzeby portrety i rysunki. 
Dotychczas pojawiły się następujące tomiki: 
Tom L Epos Babilońskie, Enuma Ełiaz cena 

egz. kor. 1*20, w opraw. kor. l*bO. 
Tom II. Gęsta Egipskie, Pentaur cen egz.

kor. 1*20, w opraw. kor. 1*50. 
Tom III. Eamayana, cena egz. kor. 2*40, 

w opr. kor. 2*8G.
Tom I v  Maha.-Bha.rata, cene egz. kor. o* —, 

w opraw. kor. 7*—.  " 1614 3 3
u4fc- Dalsze tomy w di u ki .

P r a w d z i w e

Berneńskie maietye
na letnią 1910.

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odc;nek 12  K 
ode nek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

M i M ł M r a e i G y ;
czysty, deserowy, z własnej pasieki, w 5 kg. 
puszkach 6 kor., kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 koi., 
wysyła Franciszek Kramarczyk w Podhajcaoh. 

1612 5 5 „

Drukarnia
ze stałą klientelą z powodu choioby 
Właścicieli, zaraz do sprzedania. Zgło­
szenia listowne przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy11 pod „ J .  D. IC1011. 

1610 3 7

Powrót z wojska.
Jeżeli do pana piszę, to jes t powodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił 6ię w cza­
sie służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przytem 
żółć i fiegm^. która tyiko z trudnością się roz­
pływ? Po śniadaniu kaszel ustaje. Przy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobrym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka 
szlali, ani też w rodzinie n ik t nie ciwrnje na 
płuca. Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi zostaia wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszcczki 
tego środsa uleczającego.
Podpisana: Anna Bohme, Scnonhauser Allee 141a.

Aptekarz, który ten lis t otrzymał 1£ WTze- 
śnia i897 r. rysrnł natychm iast zażądaną fla- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bohme lis t następującej treści:

Berlin la  października 1897 r. 
Szanowny Panie Guyot!

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla- 
szeczlci, którą mu pan przysłał, wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwał jnż ani żółci, ani flegmy 
i prawie wcaie me kaszlał. Nabył sił; gdy ja ­
kiś czas jeszcze zużywał pańskiego lekarstw a 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. Za co ser­
decznie pano dziękuję. Pozostanę wazięczną 
przez całe życie, bo zaczęłam już obawiać się 
o życie i zdrowie mego syna. które mu jest 
tak  niezbędnem dla zapracowania na chleb 
powszedni. «

Bohme. =
Pozwalam panu chętnie ogłosić mój list 

i wszystnim, którzy tylko chorują na płuca 
i piersi, gorąco polecam ten środea.

Podpisana: Anna Bohme. : 
ażeby tem u strasznemu cierpieniu znpobiedz, 

poleca się najgoręcej uważać nr kaszel, katar 
albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samyn zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
się w cięższą. Ze środków, któri zwalczają za­
słabnięcia i choroby dróg oddechowych, jest 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goudron11 i prepara*y z niego wydobyte. 
Leczniczość tort zabijającego haktery< i jego 
skuteczne działanie przy kaszlu, nieżycie oskrzeli, 
naw et przy suchotach od dawna jnż jesT dob.ze 
znaną. Przed 30 niespełna laty wynalazek EL 
Guyota, sławnego farmaceuty paryskiego, mia­
nowicie wynalezienie procesu roztwarzania 
i rozpuszczania teru we wodzie stał się jednym 
z największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu został stworzonym i usta 
lunym jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „Guudron-Guyot11 do nabycia. Zawartość 
jednej albo dwóch łyżeczek od kawy icgo środ­
ka, wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego używa się zwykle przy obie- 
dz.e, wystarcza zupełnie do przygotowania, 
w każdej chwili i potrzebie, bardzo dobrze 
działającego preparptn terowego. Rozcieńczony 
ten płyn zażywa s.ę regularnie i bez przerwy 
przy każdym ooiedzie, w ilości jednej do trze^n 
szżianok. K uracja  dzienna kosztuje około 10  h.

Należy się sarcedz i.e  włesnji.; swym nte- 
resie przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żądać prawdziwego środka ped nazwą „Goudron- 
G uyot' i uważać na znak ochronny, ażeby za- 
pobiedz wszelk-ej omyłce. Znak ochronny 

Goudron - Guyota11 ma na poprzek podpis 
Guyota, w różowych, zielonych i ezerwonych 
kolorach, jakoteż adres:

Maison Frerć, 19, m e Jacob, “ aris. 
rtGoudron-Guyot“ zawiera _ w litrze 100 gr_ 

ebencyi najlepszego norweskiego teru świerku- 
kuwego.

tJ, S. — Osoby, któreby nie mogły przy 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażywać zamiast, niej, kapsułki Guyoti sporzą
1 zone z prawdziwego norweskiego teru, zażywa­
jąc przy każdym obiedzi** od jednsj do dw ich. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a kap­
sułki te  prowadzą podobnie z poprzednimi do 
wyzdrowienia. Gdy się je  zażywa podczas lub 
po jedzeniu, trai ri Się znakomicie razem z po 
traw am i i są zbawiennym środkiem dla żo- 
ląd/ ", a nii kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a ^ażda z nich jes t zaopatrzona pod­
pisem ,G a?ot“ w czarnych literach.
;; Skład główny: Maison Frerć, 19, rue Jacoo, 
Paryż, oraz du nabycia we wszystkich aptekach. 

!ena za „Goudior1':  Kapsułki Guvoia Mk.
2 50 — K 3-—. Do nabycia we wszystkicn apte­
kach Speoyalny skład dla Monachium: Apteki: 
Ludwiga, Aucrubteira. Adlera, Isarr i Storcheua.

Zastępcy: C. J. Cautoni Drezno A., Permooer 
strasse ó p.

Dle Wrocławia przesyłka przez skład mia­
stowy N aschmartkt-apteka, Rynek 44.

Speoyalny skład dla Lipska: apteka pod 
aniołem, Dr. E. Mylius, M arkt 12 , Salomomsa 
apteka, Dr. Dolschis. Grimmaicherstrasse 17.

Nadworna apteka pod białym orłem apteka 
Alberta. . i 604 5 0

Dostać, n.ożna w iptece spadkooieroów K W i­
szniewskiego, ul. Floryańska; rpicce Ludwika 
Rosenbergu, ul. Krakowska; W. Grabowskiego, 
ul. Dietlowska 76 i w każdej większej apti v i.

porę wiosenną i 
GBGIIJEK

3*10 metra 'Iług i,
•tający cale męskie ubranie
(tużurek spodnie, ka­

mizelkę) 
kosztuje tylko

Odcinek na cza.na ubranie salonowo 
20  K  tudzież materye na zaizutki, io- 
deny dla turystów, czesarki jedwabne itd. 
itd . wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności , 1414 5 4J 
■ Fabryczny skład sukna

ftagel-liM w Bemie (Mer.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miej‘scu fabrym" 
korzyści są znaczne. W skutek olbizymiego 
zbytu tawsze bardzo wielki'wybóij zupeł­
nie świeżych naieryj. Stałe, bardzo ni­
skie ceny W ykonanie naw et najm niej­
szych zleceń bardzo staranne ściśle po­

dług próbek.

Zdolny pc^ecniH
z działu drobiazgowego, oraz p r a ­
k t y k a n t  z  dobregc domu, znajdą po­
sadę. P o rę ja s k i  t Z im le r ,  K r a ­
k ó w ,  Rynek główny ł. 8. 1628 3 3

C m S c l ^ r n i f
w śródmieściu zaraz do sprzedania. Szpitalna 34. 

_   1695 3 3__________________

d a m
za wyrobienie m i posady Dodurzędnika p n y  
kole’. Zgłoszenia pod ^ P r z y s z ło ś ć * *  poste 
restante J o r d a n ó w .  —: -  1673 4 5

Ha$to
naturalne, codziennie świeże .w 5 klg. paozkacL 
Ła 10-60 kor. Miód pszczelny kuracyjny w 5 
klg. blaszankach za 7‘— kor., wysyła flanco 
do każdej stacyi pocztowej za pooraniem ł ó  
zei Konstanty L arna5, iizbpesółaiu (Wę­
gry). Na próbę 5 klg. paczka */, masła ‘/, mio 
du za 8 8() Kor. opfatnie. 1707 2 10

piękna realność, tuż przj głównej szosie, o dwn 
budynkach mieszkalnych i t"zech gospodarczych, 
z jeeao maigowym ogrodem (mogącym słażyć na 
parcele budowlane) zaraz do sprzedanie 8tacya 
kolejowa Bochnia, W ieliczka i Kłaj odległe o 
13 kim. Blizsze inrormecye na miejscu u wła­
ścicielki, dom urzędu pocztowego i telegrafi­
cznego, piśmienne zguszem a n d i a  w ł a s c i -  
c i e l k i 1* poste resc J rząd pocztowy Gaów. 

1647 4 4  ......

Podpisane przedsiębiorstwo rozpisuje 
mniejszeir * -

licyfacyą
ns wydzierżawienie dwóch kantyn, je­
dnej na brzegu krakowskim, drugiej na 
brzegu podgórskim dla robotników, za­
jętych przy robotach kanalizaeyi Wisły, 
r a  la ta  la ll /1 2 /1 3 .

Wszelkich informacyj udziela biuro 
przedsiębiorstwa, Podgórze, Staromosto- 
wa 7. Oferty należy przedłożyć na ob­
jecie jednej, czy też obu kantyn w biu- 
rzo przedsiębiorstwa do 1 5 -g o  m a i  t a  
b . r .

Z. Rodanowy, J. Sosnowski & A. Zatiiariuwicz 
i Marcu Maślanka

Przedsiębiorstwa robót kanalizacy W isły 
Losy I  i  II. 1 6 9 3  3  5

Wlafcetistwo.
Panna z wykształceniem Urszulanek, 
zamieszkała na prow incyi., posiadająca 
kilka tysięcy koron posagu, pragnie po­
znać odpowiedniego mężczyznę w celu 
matrymonialnym. Rzecz traktow ana na 
seryo, żarty wykluczone. Zgłoszenia pod 
„Urszulanka11 poste restante Tarnów, za 
okazaniem banknotu 5 złr. Nr 557317.

1341 6 6

Rozpisuje sie n.iiiejszem hcytacye ua 
budowę Bursy gminazyalnej w Nowym 
Targu.

W arunki ogólne i szczegółowe, om z 
plany i przedmiary robót budowlanych, 
są do przejrzenia w Kasie Oszczędności 
u Pana Dyrektora Lgockiego. Tamże 
otrzymać można przedmiary robót na 
żądanie bezpłatnie.

Oferty pisemne zaopatrzone w wa­
dyum 21/*‘/o oferowanej kwoty wnosić 
należy na rece Pana Aleksandra Lgo­
ckiego, Dyrektora Kasy Oszczędności 
w Nowym Targu jako skarbnika Bursy 
do dnia 1 mcrca b. r. godz ua 12 
w południe. * . * .

Oferta ma obejmować wszystkie ro­
boty t. j. ziemne, murarskie,, stolarskie 
i t. d. i olowiązuie oferenta od chwili 
wniesienia. ‘ 1 „ < . s, 5 1

Zarządowi przysługuje prawo wyboru 
oferenta .- be: - wzgleau na wysokość 
ofeUy.

Zarząd zastrzega sobie ewentualne 
zakupno cegły i oddanie tejże przedsię­
biorcy loco cegielnia, przy oferowaniu 
należy przeto podać ceny i w tej kom 
b macy i.

Nowy Targ, dnia I  lutego 1911 r.
Za Zarząd Bursj

Prezes:
1411  3 i l> r  J a n  B e d n a r s k i .

są dobrane środki pom ocnicze w  „MacierzankowenV‘ m ydle prawdziwem  W. Bracha. j M ydło to je s t roślinne i nabfa3zczo;ia i chrom  
skórę od pękam ?. P rzy  używ aniu  tego m ydła staje  się płeć czysta  i świeża, w sztfkio choroby s tó r n e , ' jak  o p alen ie ,' w ągry , pryszcze, 
czerwoność rą k  i nosa i o am i\żen Ie  i t. d, zn ikają , a przy nadm iernym  tłuszczu  sta je  się p łeć m atowa. lAfszętizife do nabyciaj

lub  w .y łów nrm  sk ład  ae:



iSroda. 22 Lutego 1911. N 0 W 4  ii  E F O R M  A. Nr 86.

D o ^ r z «5 p o l e c o n y
u u t ą c y  b in ro w y , znajdzie stałe miejsce. — 
Zgłoszenia pod A. przyjmuje z grzeczności Gł. 
A gencja Dzienników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. 

1724 2 2

O a  k w i e t n i ? .
do wynajęcia na parterze przy ul. Zwierzynie­
ckiej 21, uużj pokój .'rontowy z kuchnią, gaz., 
oŚTr.etl., na pracov. lub na biuro jdpow. Na 
żądaniu światło eiektr. 1720 2 3

D>(f sta rutynowany
1 nadzwyczaj energiczny, z jednoletnią prakty­
ką, posiadający cgzamiL i znający djskonale 
czynnośćjapteezną poszukuje posady lub zastęp­
stwa. Aares: Jaśkiewicz, Stryj, 1541 3 3

R e a l n o ś ć
*/, kilometra pod Sanokiem, przy owsie, dwór 
obs ;erny, drewniany, dobry, nowy, budynki go­
spodarcze dwa, iaki 2 worgi, . o 1 i około 2 mor­
gi, cena 24.000 kor., odpowiednia rezydencya 
di , emeryta, sprzedana będzie w D yrekC yi 
d ó b r  D ą b ró w k a  P o ls k a , S a n o k . 1712 2 2

Ptoszs te natychmiast przeczytać!
Pierwszemi oznakami cięzmch chorób są 

bóle i dolegliwości w mięśniach i nerwach. 
Natura obdarzyła człowieka delikatnemi ner­
wami, ażeoy miał zdolność do myślenia, czu­
cia i użycia. Ale natura nie chciała, żeby 
nerwy człowiekowi ból sprawiały.

Każdy ból, każde niedomaganie jest naj- 
niezawodniejszą oznaką grożącego niebez­
pieczeństwa. Nie wynika z tego, żeby za­
raz każda choroba musiała działać zabój­
czo, ale każda choroba może przez za­
niedbanie lub fałszywe jej leczenie dopro­
wadzić do trwałego ciężkiego cierpienia 
lub do pełnej mąk śmkrci.

Jedno z największych odkryć, jakie uczy­
niono w ostatnich czasach polega na zupeł­
nie prostej metodzie wzmacniania nerwów 
i odświeżania krwi, na metodzib zapobiega­
nia nawet ciężkim, inaczej zabójczo działa 
cym chorobom.
Jest to metoda zupełnie prosta. Nie używa 
się leKarstwa, maści, nacierania, aparatu, 
lub tak zwanej gimnastyki leczniczej, lecz 
jest to zupełnie prosta, naturze podsłui 
chana rzecz. Lekarze i profesorzy wyrazili 
Bię o niej z pochwałą i stosują już tę metodę 
ku dobru ludzkości. Jestem tego zdania, że 
ta metoda ma wielkie znaczenie dla ludz­
kości. Proszę przeczytać jedno z licznych 
uznań, jakie nadchodzą co dzier do wy­
nalazcy:

T o
jes t zajmujące dla każdego wykształconego człowieka i każdy, kto przywiązuje wagę do hygicny swego ciała, 
musi też wiedzieć, że w jego domu niezawodny środek desinfekcyjjy jest konieczn^. .ihoioby (jzLarlatyn. tyfus, 
cholera, ospa, odra i  t. d.), skaleczen i, zakażenia, oparzenia dferz: ją  się często; do desinfekcyl, w czasie cho.oby, 
do antyseptyczny bandaży na rany, wrzody, lo przestrzykiwania u kobiet i  do zapobieżenia zakażeniu, do stałego 
ożycia przy wszelkiego rodzaju desinfekcyi i ciw onianiu nadaje się najlepiej kilkakrotni.) naukowo badany 

i w całym świecie znany, za najlepszy desinfekcyjny środek teraźniejszości nznany . -  i .

W  Krynicy
zaraz do wynajęcia na pensyona' lnb do s p m  
dania nowa piętrowa mnrowana wilia „Grun­
wald". 1700 3 4 '

liewai. d ała szybko i niezawodnie, każdy może go zastosować bezpiecznie, m a p r /y jc o m ą  woli aromatyczną, 
sl ry nie dr„„n: (jak inn irodki desinfekcyjne), a  w końcn jest b a r d z o  t a n i ,  przeto . ulcca go bardzo wielo 
1°K je8t  w każdym domu chętnie nżywany. W  o r y g i n a l n y c h  flaszkach Ge szkła zielonego) opatrzonych 
spe nem  użycia, jeść do nabycia za 8 0  h a l e r z y  flaszki' IG O  g r a m o w a  w  n a ż d e j  a p t e c e  1 d r o g u e r y l  
w  państwie. — Spróbować!

Pamiętać o tem, że Lysoform nsnwa nieprzyjemną woń i pot szybko i niezawodnie.
Znakomitym środkiem do desiniekcyi ust do codziennego pielęgnowania u st i zębów 

jes t aromatycznie i wybornie woniejący jsę ;
Łysofopm miętowy

1 e  i a s z k a c h  p o  1 * 6 0  k o r .  Konserwuje zęDy, wywołuje w ustach miły smak, usuwając szybko i niezawodnie 
niemiłą woń.

Pouczającą broszurkę ułożoną przez wybitnego lekarza o „ I d r o w i u  1 d e s i n i e k c y i " ,  można otrzymać 
zai az za d -m  c, opłaconą, gdy się o nią napisze, od c h e m i k a  H u b m a n n a ,  W i e d e ń ,  X X .,  P e t r a s c h g a s s e  4 ,  
referbuta dzieł naukowych o Lysofoimie.

Dla pp. lekarzy próbki i broszurki każdego czasu za darmo, opłacone. 1381 3 12

Łomść!

■ : 279 25 0 
Ż y t n ia  z 1893 r .

Mtiii t y  G o  i e S n i  D ó b ? f r i e z i e

J. W e n fz la w Krakowie.
o.... '  • *’z" ' ’ r. . . ; ; . . . . . . . : .

Potrzebuję pożyczki

1800 koron
na przeciąg 8 miesięcy, zupełne pewność. Zgło­
szeń: a pod adresem A. E C. 100. pobte rest. 
Kraków, z ł  okaz. kw itu inser. ” 1508 4 4

Czy

GORSET
5

10
lute

59 K
L łsztuje. jest każdy 
dla siebie praw*

■ uzlwe..

weyomem cMi kroju 
n e j o5 iiezkonku- 

rencyjneśo
A T E L I E R

IKu w r is^  co się-tyczy fa- 
sonu i cen. - -

Stiecyalista gorsetów

Herman Piasen
Kranów, Grodzka 4.

^ < k ł |a * t |]  na miarę wykonywa się 
1% _eKLy szybko i jak  najtaniej. - -

Proszę żądać nowego lultall&owego 
katalogu gratis i tranko, 1660 2 30

Filie: Lwów, j|. Jasiellna^a 1 i ul. Halicka 13. 
i*01 stycznia 19111. Wiedeń, ul. Kaiiakilf 51.

Pianino
do sprzedania, Kraków, ul. św. Jana  V - T p.s 
drzwi 1. 7. 1721 2 3

% a.tna
znająpa buchalterję i język niermecid, 
oraz pisanie na maszynie, znajdzie po­
sadę zaraz. Oferty nadesłać pod „Ka,l- 
ło rzy $ iK a‘L poste restante Kraków, za 
okalaniem kwitu inseratowego. 120 3 3

K o m iiijr
f & t o r y c z n e

buduje
tnź) Roman Z. Ciesielski
Kraków — - Garncarska 14. 

196 9 o Telefon 1079.

t/alne Z gr?r.B izen ia

Wielce Szanowny Panie!
Nie mogę się przezwyciężyć, aby się nie 

podzielić z Panem radosną wiadomością, 
która, jak są Izę, i dla Pana będzie przy­
jemną. jak  to już wspomniałem w swem 
piery. szem piśmie, były moje dni przez le- 
k-rzy już policzone. Plułem krwią, dręczyła 
mmc oaropna nerwowość, neurastenia, złe 
trawienie i widziałem, że ze mną będzie 
już koniec. Udawałem się do kilkn leka­
rzy, ażeby ratowali mi życie, ale daremnie. 
Wyczytawszy w dziennikach jak dobrze 
działa Pańska metoda na ludzki ustrój, zwró- 
ciłbn się do Pana z prośbą, aDj mi Pan 
raczył poduć bliższą wiadomość. Zastosowa­
łem 81? do Pańskich wskazówek z dobrym 
okutkieK i oędę się ich daiej trzymał. 
Już po kilku uniach przestałem piać krwią, 
mogłem jeść i c*ułem, że mi lepiej z każ­
dym dniem. Żałuję tylko, i? nie dałem się 
prz6d tern fotograiować, jak wtedy wyglą­
dałem, kiedy moje dn ibjły jnż policzone, 
a jak wyglądam dzisiaj. Polecam się usil­
nie WPann i życzę sobie, aby p an piguio 
* mojem nazwiskiem podał do powszechnej 
wiadomości. Z Wysokiem poważaniem Przeor 
Gragicevic. Pismo to nadesłał wynalazcy 
Poważny duchowny bez wezwania, dobro­
wolnie, chociaż wynalazca piszącego wcale 
nie znał, ani go nigdy me widział.

Wynalazca napisał książkę w sposóD pro- 
8ty, łatwo zrozumiały, którą narazie, chcąc, 
by Bię ta metoda przyjęła, rozsyła zupełnie 
*a darmo.

K to pew ien czas Btosnje się do te j me­
tody, sta]e  się zdrow ym  i silnym , ma zdro- 
wb nerw y i św ieżą Krew. K to  każdego roku 
przez pew ien czas będzie się stosow ał do 
tei metody, będzie żarów  n a  ciele i rzo- 
śk i na urny śle.

Niech więc każdy każe sobie zaraz przy 
Bł£m tę zajmującą i Douczającą książkę, 

się rozejdą egzem plarze za damo. 
Napisać tę kaitę koresp., piBząc bardzo 
wyraźnie nazwisko i adres. F r a n c is z e k
E B u d a p e s t , A b te tlu n g  l i r  4 9  9.
w a m m a r g a s s e  L

w O&waęcicme
Stow arzyszenia zarejestrow anego z n ieograniczoną poręką, odbędzie się 
w  m yśl § 4 0  s ta tu tn  w  a l e f e t e i ą  d n i a  & r i ś r c a  1 9 il  o  g o o z i n t e  3  
p o  p o ł u d n i a  w  g r a a c i i a  T o w a r z y s t w a  w  O ś w ię c im iu ,  na  k tó re  

stósownie do §§ 38 i 39 s ta tu tu  zaprasza się rfzan C z ło n k o w .'

P o rz ą d e k  dzienny:
1. Odczytanie proiokołn z poprzedniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcy. z czynności i rachunków za rok 1910;
S. Sprawozdanie Komisy i kontrolującej i Rady zawiadowczej z wnioskiem o udzie­

lenie Dyrekcyi absolutorynm z czynności i rachunków za rok 1910;
4. Rozdział zyssu wedle wniosku Rady zawiadowczej;

W ybór 3 członków Rady Zawiadowczej.
Uwaga: Uprawnieni do brania udziału na Walnem Zgromauzemu są 

tylko ci członkowie, którzy po myśli § 37 statutn na rachunek swego udziału 
wpłacili przynajmniej 100 K.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1910 po myśli § 75 statu tn  wyłożone jest 
do przejrzenia dla członków w biurze Towarzystwa.

Rachunek bilansu za nok 1910
czyli trzydziesty trzeci rok istnienia Towarzystwa:

Stan bierny K h. Stan czynny K h.

U d z ia ły ........................... 42C.396 88 Gotówka . . . . . . 37.624 39
Fundusz rezerwowy 176.332 85 Bank krajowy . . . . 82.919 75
Fundusz emerytalny 74.800 83 Lokacye ........................... 16.306 60
Wkładki oszczędności . 2,268.455 60 Efekta kaucyjne . . . 6.000 —
Depozyta obce . . . . 773 66 Realności Towarzystwa 90.458 43
Kancye służbowe . . . 6.000 — Pożyczki skiyptowe . . 2,546.744 99
Odsetki naprzód pobrane 33.503 51 Pożyczki wekslowe . . 233 708 48
Saldo — zysk z obrotów Zaliczki procesowe . . 63 92

z r. 1 9 1 0 .................. 25.765 13 R u c h o m o śc i.................. 201 90

Razem . . 3,014.028 46 Razem . . 3,014.028 46

O gólny ru ch  kasow y w r . 1 9 1 0  w ynosił 5 ,4 6 9 .5 5 8  K  91 li.

Oświęcim, unia 20 lutego 1911. 1726

R a d a  za w ia d o w c z a .

(ukośnice) franc. hodowli w 5 barwach sortowane pełne 2 90 K (wybierane 4 K), 
zwyczain« 190 K, strzępiaste 2 40  K, gloksynie (marcinki) 3 K za 10 oka­
zów, wysyła opłatiiie H. Z r z a v ^ ,  Okrouklitz w Czechach. — Spis szkoły dize- 
wek za darmo. , 1732

1731
Proszę więc 
pisać zar^z! KsigtKo zo darmo'
Hcdzwgczaj zajnuńaca 9111 towarzysko

„KMSŁA“
Karty * języku polskim. słyunfe| wróżki p. Lg. 
nonnand e f»ryżtt, tej samej, koóra pruepcwie- 
dzi .ta upadek ipoleo iowi i urzy ^złośt z ke.rt 

wyczytała Fryderykowi *hblmowi. 
Komplet 86 kart kolorowanych w ozdobnej 
teczce wraz z uojaśmeniami wy?.vfa pc ntrzy- 
maniu 1'20 kor. i,także v. znaczkami) pocztowych)

Michał Borowicz w Krakowie l. 57/E.
16? 1  b  »

A  N  T  ł S  E  P T  Y  C Z  N  E

ASTYLKI
A ptekarza H. CANONNE, w  PARYŻU

i
p o l e c a  s i ę  . n a j g o r ę c e j  

d l a l i y ( j i | n y  U S T ,  u A R D Ł A  
8 O B G A I Ó V i /  O D D E C H O W Y C H .

Francuzka
z krawieczyznąi wybornemi świadectwa­
mi. Kapucyńska 3, Protection. 1723 2 3

P o s z u k u j e  z a j ę c i a
ukończony II. k. Akad. handl. Zgłosz.nL  pod 
C. X. poste rest K ra k ó w . 1650 3 3

Cena pudelka K 4.75

TSO N A B Y C IA  
WE WSZYSTKICH APTEKACH

i sk ła d a c h  aptecznych

. Główny skład : u  pana K O R W IL .L Ś !  
a p te k a  „ p o d  m u r m e m  '

WIEDEŃ, I.
Wippliiigerstraste 18

Llstona isilii! iisHeryinilj
M AURYCY SC H A PIRA

. egzaminowany nauczycie) buchalteryi

w  K rakovi/ie , p rz y  u lic y  S ta ro w iś ln e j I. 41 (p a r te r )
udziela listownie gruntownej nanki buchalteryi kupieckiej pojedynczej, podwójnej 
i  amerykańskiej z przygotowaniem do egzaminu w i  lademkt handlo­
we), oraz prawa w ikslo^ego i handlowego, kon spuudencyi handlowej, rackankóo' 

kupieckich, baukowyob i t. o. w języku niemieckim.
Wyżej wymienionych przedmiotów jekoteż s t e n o g r a f i i  polskiej i niemieokiej 
^yurza  także w swoim zakładzie w j  jzykn polskim i niemieckim z przyg itowani im 

do egzamina w Akademii handlowe). j 4 ,

Goście- 1 reumatyzm
leczy zdumiewająco skutecznie w najznainieni+izybń kluiikocb uniwersytockicn wypróbowana 

f przez lekarzy jak  nailepifci polecana, silicat i carbonat zawie-ajact sól do kąpieli
> ai>osalc<

Dostać ~iO; nr w składach ( rogneryacb i handlach sanitarnych. Cena 30 ba.. Sk-au główny; 
Alte 1 k  Feldapotheke. Wiedeń, Stepha"solatz, drognerya ,pod czarnym P89®7;. .( tT ,11. .
i  Dr Koltscharsch, apt. w Wiener-Neustadt. W  Krakowie apt, "od „Białym Orrem , linia A -B 1, 4

I s c h i a s  i  N e w r a lg i a .

Kredytu urzędnikom
nu spłaty aż do la t 30-tu, udziela „Spół­
ka kredytowa członKÓw Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczef w Krakowie". 
Korzystać z niego mogą urzędnicy pań­
stwo wi, krajowi, magistraccy, kolejowi, 
poduizędnicy, oficyanci, tudzież respi- 
eyenci i nadsti ażnicy straży skarbowej, 
o ile funkeyonaryusze ci mają najmniej 
1.84G K stałych rocznych poborów z po­
liczeniem dodatku aktywalnego, a nie 
licząc kwaterowego. Procent i amorty- 
zacya od 1000 K wynosi miesięczrie 
na la t 10 — K 11-23, na la t 15 -  
K 3-58, na la t 20 — K 7 31, na la t 
25 — 6-60, na la t 30 — K 6’lfi. — 
Bliższe wyjaśnienia i druki wprost ze 
„Spółki" lub w zastępstwach „Krakow­
skiego Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń". Pośrednictwo bezpłatne.

i 336 9 12

U d z i e l a m  l e & c y j
języka niemieckiego i konwei-sacyi, a 
przytem przyjmę także na kilka godzin 
dziennie jakiekolwiek zajęcie p< 1 p £'T 
stępnemi warunkami. ■ Adres Kraków, 
nl. Radziwiłłów ske 1 .1”, parter, 1 0 pra­
wo. Opermanówna. n *  3 0

W y r o b y  t k a ^ h ie
z najlepszego przędziwi, jak  najstaranniej wy­

konano, jako to: , ,
F-łótr.a jiaie zwykłej przescieranłowtj szero­
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy, serwety, barchany, fla- 
neie, szew nty, płóci' nka kolorowe na fartuszki, 

sukietk i, bluzki i t. p. poleca najtaniej
Tkalnia płócien

jtliichała Kięsswicza
w Korczynie obok Krosna.

Na żądanie próbki i cennik.
Kto lylLo raz jeden zamówił towar 

z mojej tkalni ten gdzieindziej płócien kapo­
wać nie będzie. lu4o 10 2Ć

Ssnzscylne:
Bmbrjologia, nauk- o powstawaniu człow.eka, 
napisał Sztarkv,iiler. Cena I kor. Główny skład 
w krięgarn. G e b e i h n e i a  i Spółki, K rajów  

1424 10 10

Zakopana.
Pokuje opróżnione, słoneczne, ciepłe, 
wygodnie urządzone, zaraz do wyn?ję­
cia z utrzymaniem. Nowotarska, Janów -
k? 1. 2 n . J4&4 6 6

252 11 13

Z c k ła d  pojrasbowy „Concordia"
J A N A

Piat SzGBpańsM L 2 (dom dlasnj), — Talifoi ii 33.. *“
Zakiad pcttejmnje się nrząćzef poiTZcboTych, or_ sp.o' idzaniu zwłok ze waz*n+kjoh 

kisjów  europjjgfach. 11 47 9
W Krakowie jedyny, który posiane w la.ny ry ró b  trumien.

- HY3IENICZNE  
TUTKI I B1BUŁK! 

CYGAKETCWE ■

5C NA RZECZ
1° 5 towarzystwa

SZKOŁY LUDOWEJ,

Dc nabycie, we wszystkich 
trafikach 134 25 as

Zabawki! Zabawki! Zabawki! poleca najtaniej 
w wielkim wyborze

Śtsfan Paryski
............  - Kraków Eymels 32.
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MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
&rrMw( u!. ^rodzfca 1. 13............. 7 ile ton 43,

*  - -  asro? tel.jr „L-V.CS' TASZ"

to c ś e i  w wełnie, JadwaMacIi!   Gotowy Kostyimy — paltoty!
H 8 F  W ł a s n e  p r a c o w n i e .  

P rzy  ■zakupnie k o rzystn a  w ym iana ru b li! 976 2 o P ró b y fran co  na żąd an ie !

ha Karnawał "4° Gramofon W wieczorkach domowych" jak  na balach zaba­
wach stanowi jedym. przyjem; ość tak  co do wiernego oddawanie śpiewu, jakoież zastępowa­
li ia muzyki. — M arta „anioiek pis«.ący“ daje gwarancyę niedoścignionej jakości i  trwałości. — 
Demon-.eacya n e z  przymusi, k u ^ n t  - -  Ogi en y wybór p ły ta  — Ulgi w spłatach 
ratalnych! — Cenniki darnie i oplatniel — Gramofon konc riowy z 5 plvi Ł i.

10 zd jąć  k o s z tu j t  K 50 ' —

W a rs z ta ty  r c p e r a c y jn e  n a  m ie js c u , — W s r- i lH e  p ły ty  p ró c z  m a r k i  
a n io łe k  p is z ą c y  k o s z tu j ą  K  i ’— . 3 20

Pierwszy Krajowy skład Gramofonów

1557
we Lwowie w Krakowie

Sjkstuska 2. Tri. 1560. lirodzka 71. Tri. 1Z41.

. G R A M O F O N -

Ciężkim dotknięta losem dmękuję za 
okazane mi współczucie, składając serde­
czne „Bóg zapłać".

1746 F r a n c is z k a  P a ty k o w a .

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów firmy:

3. tSr.bryeisHa
R y n e k  g łó w n y  3 5  (K rzy sz to fO ry ).

Autoiowie dzieł wystawionych: 
i.xectowicz, Boznańska, Czajkowski, 3t. 
Demhicbi, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki Karpiński, 
dr Knnzek, Malczewski, Makarewicz, Me­
hoffer, Pochwaiski, K. Podgórski, Sichul­
ski, Stanisławski, Szankewski, Uziemoło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

101-9 necKi i inni. 30 o
Salon otw arty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstęp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

O g r e S ?  l i s o w i
zawudowemu wydzierżawię zaraz czteromorgo- 
wy ag lód jarzynowy i owocowy, położony do 
słońca nad rzeczką, pasiekę, mieszkanie trzy 
pokoje z przynależnościumi, szopę, stajnię. Adres 
Szybalski, Rzeszów. 1727 1 2

Shlep mssurslii
w najruchliwszej dzielnicy m iasta, jedynie z po­
wodu choroby właściciela jes t zaraz do sprze­
dania. Wiauomość w biurzedzienrików  Hapczyca, 
Kraków, ul. W iślna 2. 1743 1 2

O k a z y a s
garnivU antyk h la heban, stół, Karnisze bron 
zem naKtadaue, kanapa, fotele, krzesła kryte 
fiołkowyn atłasem, z pokrowcami tania do sprze­
dania. Wiadomość Czarna Wieś, ul. Szkoina 
123, w sklepie od 2 do 5 po poł. 1747

S i  i
z całem atrzymaniem lub bez, ] rzy r idzłnie, 
poszukuje młody urzędnik bankowy. Zgłoszenia 
pod „Stanisław przyjmuje Gł. A gencja Dzien­
ników i Ogłoszeń, Sławkowska 2. “ 1738

Ordynacya Przeworska
ma do zbycia kilka bardzo pięknych-buhajków 
*/, krw i Siemembal, po bardzo mlecznych icro- 
wach, w wieku od 10 do 14 miesięcy. Refl 
Łtanci zechcą zgłaszać się do Zarządu Grdjnacyi 
w  Przeworsku. - 1730 1 4

Intelfyentnii prano
z uk( ńczeną IX klasą poszukuje miejsca jako 
bdńa lub do sklepu. Zgłoszenia pod „ N a d z ie ­
ja 100“ poste rest. ludńcnL 1755

Dla b i u r a „
większego przedsiębiorstwa fabrycznego 
poszukuje się kilku zdolnych m ło d y c h  
u r z ę d n ik ó w , pewnych rachmistrzów, 
biegłych w jeżyku niemieckim, do ry­
chłego wstąpienia.

Dokładne zgłoszenia tylko listowne 
z podaniem wysokości żądanego wyna­
grodzenia i referencyi, przesyłać należy 
do Adminiitracyi „Nowej Reformy" pod 
A . Z. 1744 . 1744 1 2

L o k a l
na biuro handlowe lub przemysłowe, 
składający się z 2-ch nbikacyj, w śród­
mieściu, przy placu Szczepańskim pod 
1. 6 położony —  zaraz do wynajęcia. 
Wiadomość w (Jentralnem Towarzystwie 
handlowem w Krakowie (Reformacka 3).

1749 1 3

Para kasztanów
15»/ł, nadzw dobranych, 6 letnich, do­
brze ciągnących i chodnych, sprzeda za 
1200 koron: Zawadzki, p. Gromnik.

1725 i  4

poszukuje do natychmiastowego wstą­
pienia zdolnej k o re s n tm d e u tk i  p o l­
s k ie j ,  biegłej w języku niemieckim i 
posiadającej pi aktynę w pisaniu na 
maszynie i w stenografii niemieckiej.

głoszenia tylko listowne p o i J .  X. 
1745 przyjmśje Administracya „Nowej 
Reformy". 1745

R u t y n o m  nauczycielka
Wychowawczyni (izr.) poszukuje posady. Adres 
„Sumienna" poste rest. Nisko. * 1756

W biiirzu p. Emila Silberbacha
Wielopole 15

znajdzie umieszczenie p r a k ty k a n t  z u- 
kończoną drugą albo trzecią klasą real­
ną lub gimnazyalną. 1651 l  2

n i  i mm  i Si w r a s ie
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
b eka  Sł. N to m cy  a  I te ic H ie w ic z a ............................................... # - . — &o
Kraushar Al. Mu je  p r z e p r a w y .  Pamiętnik A. hr. Zamoyskiego

w czasach powstania lis topadow ego ..............................................4 '—
M riahShiK ) p o is k le  w odbitkach barwnych, zeszyt XIV. . . . 4'- -  
May F . U d  S u r e h a n d  III. Powieści podróżniczych t. X II I  . . 5'50 
M ia t d i y c a  czyli zwapnienie naczyń krwionośnych . . . . . .  — '25
Miłaszewski Sł. (Seat w e w n ę trz n y .  Poezye .....................................3-20
Moszczeński St. T ty h g a n ie  zŁ  i i .  Przyczyny wylęgania i środki

zarad cze ......................................A . . . . . . . .  . . . • • 1'30
Piasecki dr. L es  c c o le s  p o lo s ta is e s  e t  l e u r s  c o n d it io n  h y g ie -

n i q u e s .................................................................................................... 2‘—
Powuła A. P e re k iń v z y k .  Obrazek z ziemi chełmskiej . . . — '30 
Rosenberg E. E le k t ro te c h n ik a  p r ą d u  s i ln e g o . W ykład przy-

~ s t ę p n y ................................» . ,  ...........................................................6'20
Rustims. L is ty  z  d w o ru  w ie jsk iem u   ......................................... ^'60
Sieniatgcki ks. m . C zv  te o lo g ia  j e s t  u m ie ję tn o ś c i s ?  . . . .  i '—
Smolarski. M. P o e z y a  p o w s . an ia  l i s to p a d o w e g o .......................3 — '
Szamota A. O rły . Fragm enty z życia. Wyd. I I ....................................  3'20
Zamoyski Jenera 1 3 0 3 —1868 . Tom I. 1803 — 1S30 . . . . .  6'—
Z ię b n ą c e  nog i, i s to ta  c ie r p ie i t to  —  z a p o fr to g a c :.;  . . . .  — 25

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1539 2 3

s t r r E L  S A N S - s o u e i
L w ó w ,  S z a j n o c h y  5  ( r ó g  S y k s ł u s k i e j )

w centrum miasta, z wszelkiemi wygodami, podług 
nowoczesnych wymogów urządzony.

Pedantyczna czystość. Ceny umiarkowane.
i07i 9 o H e n r y k  T ia u fm a n , właściciel.

Popakuj! się urzędnika bankowego
(izr.), biegłego także w korespondencyi polskiej i niemieckiej od 1 marca b. r. 
Olerty i dotychczasowe świadectwa nadsyłać należy do domu bankowego H n e .e s  
i  K o rn b lf lh  w  E ra k o w ie ,  Rynek 10. 1710 1 3

Krystffllista
p rz e c iw  p ie r z c b n ie n iu  i p ę k c n iu  n a s k ó r h n ,  u s h w a  c z e r -  
—  w o n o ó ć  r ą k ,  n a d a je  b ia ło ś ć  i  a k s a m i tn ą  m ię k k o ś ć .  — 

Tuba 53 halerzy. 17b51 o

J a n  I i r a a t o '? j i c 2
B r a k ó w ,  3 n k l e n n i c e  2 9 .  L tycw ,  S y k s t n s k ^  2 5 .

obcasy gumowe
utrzym ują  692 2 1 

o bu wie eleganekiem.

Z dobnego

o M i f ó  i a i i g M i i f
do robót prywatnych i galanteryjnych, 
umiejącego złocić ręczn:e i maszynowo, 
biegłego również w passepartourt, przyj­
mę zaraz. — Zgłoszenia z podaniem 
żądanej płacy i odpisem świadectw, pod 
adresem: W ł. O p a liń s k i ,  F r e d r y  10, 
P r z e m y ś l  1737

Z w y c z a j n e  V f a B n @  Z e r a m a c i r e n i e
’ : Członków

lln!9 t tu n d i przy geIit.To(s). form. J n l t o f  t  KroHowin
odbędzie się w  n ie d z ie lę  d n ia  13 m a i c a  1311 o  g o d z in ie  11 r a n o  w lo
kału własnym przy ulicy Szpitalnej 1, 3 I. p.

P o r z ą d e k  d z i e j m y :
1 . Zagajenie ,
2. Odczytanie protokołu z ostatniego W arnego Zebrania;
3. Sprawozdanie z czynnuści i  obrotu funduszów w roku 1910; 1753 1 3
4. Wybór delegatów ze strony pracodawców; /  *
5. W y’ '» członków Komisy, rew izyjnej; 
o Wybór członków Sądu polubownego;
7. Wnioski i  interpelacye.

W  razie, gdyby to Zwyczajne W alne Zgromadzenie z powodu braku kom­
pletu, przewidzianego statutem, me doszło ńo skutku, zwołuje się w dniu 26 
marca u godzinie 4 ranc Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie członków Kasy 
Chorych bez względu na komplet.

A d a m  I A n d u e r  za rachmistrza. Af>\ H u g o  M u th s a m ,  prezes.

Rządowo

Posiadłość tabularna.
Obszerny dwór z budynkami gosp., gran­
tami i kawałkiem lasu, razem 50 mor­
gów, w pięknej okolicy, przy kolei, do 
sprzedania. Zgłoszenia pod lii. J. W. 
przyjmuje A dm inistracja „Nowej Re­
formy". 1741 i  4

iu ai fftiK - i spetyalnytSi im&im
uprawniOLa

Poszukuie się 1654 2 3

mieszkania
sktadającego się z 4 do 5 pokoi i ku- 
chLi na p irterze, z ogrodem, do słońca, 
w dzielnicy IV lub \  Krakowa od I -g c  
k w ie ln fe .  Wiadomość przy ul. sw. To­
masza 19, 1 p., drzwi na prawo,

pod firmą

K. RŻĄC. i (SMURSK1 uJRFMDlBIE
przy u l. św . G ertru d y pod N r. 4

wyrabia pod kontrolą kom.łyi Przemyiłow-5 Tow. Lek. Krak, polecone prze* to. To;f

w o d y  m i n e r a 1 o ®  s z t u c z n e
odpowiad- jące skład.m chemicznym wodom 3 1 LIŃS rIEJ, GE^SHUBLSRSKIEJ, SELr 

TEUcr ISJ, VI _H1 MAT.YENBADZŁńlJ HOMBURG, K1SSINGEN, tadziąJ

s p e c y a £ 3 * o  l e c z n i c z e  15  8 o
iak; litowa, bromową., jodową, żelazistą, aWfcjną, oraz .poj?y leczn icza  n o rm a la  

z przepisu P r o . .  J a w o rs k ie g o ,
Sprzedaż cząstkowa w apieaach i drogueryacir. — Cenniki na zadanie franco

N T Y
wszystkich krajów wyrabia inżynier 483 14 80
M .  G E L B H z ? , U S

przez władzę autur. i zaprzysiężony rzecznik patentowy w W hdniu
V I . ,  M a i 4 a l i i l f e i > s t J ? a s s ,  b  l>Jr» 2 7 .

oą T ra p e r :  Szopka Krakowska . . 2 —  kor. 
Z. W ó*-icka-U h ,  l e w s k a : Las . . 3 — kor.
A. n u p r i n :  Banzaj (humoreski) . . 1’80 kor.
O. w e n d se n : Bornholmskie baśnie 2 '— kor. 
A. S ie d le c k i - G r z y m a ła :  Galery a

uioicl b l i ź n i c h ............................ 2 '— kor.
. I p u l e iu s - R y d e l :  Amor i  Psyche

z ilrs tr. R a f a e l a .........................6 '— :or.
A G a w iń sk i: S t e l l a .............................3-20 kor.
A. K re e h o w ie c k i:  A m en .................... 5 '— kor.

poleca 1614 2 3

i i  i  fi. S!
lilaków, Synek gł., Unia A l.

C.nłe urządzenie
wielkiego lokalu, odpowiednie dla re- 
slauracyi lub cukierni, zwłaszcza na 
prowincyi, tanio do sprzedania. Wiado­
mość n A. Kondolewicza, Zwierzynie­
cka 9, I  p., Od 2 —3 pop. 1739 l 3

ia i ( n o n
książek pols., franc., .ang., niem. i wł. 
Abonament miesięczny dla członków i 
nie członków 50 hal. — Czytanie pism 
na miejscu dla abonujących i członków 
Zw. bezpłatne; dla obcych każdorazowo 
10 hal. W ysyłka książek na prowincyę. 
P o ls k i  Z w ią z e k  N ie w ia s t  k a to l i ­
c k ic h , P a ł a c  S p is k i ,  I  p . 172 9 110

Technik budowniczy
z bardzo dobrą 10-eio letnią praktyką 
w biurze i na budowie, poszukuje po- 
sauy. Przyjmuje prace do domu. — 
E. Czarnowski, G arbarska 7, w Krako­
wie, teleton 36. 17 19  l  3 .

L e f e c y i  r a i e i i i t i i
i pomocy w e  w s z y s tk ic h  tan y c fr 
p rz e d m io ta c h ,  udziela słuch lY r.filoz. 
Wynagrodzenie w stosunku 1 K z a  g o u z . 
Adres: Bodkowski, Uniwersytet. 1722 1 4

821 11 o

wynajmę z całodziennem utrzymaniem. Oddziel­
ne wejście. Gołębia 14, I piętro 1657 1 2

z technicznego działu, ewentualnie ab­
solwent szkoły przemysłowej, ; Polak, 
znający język niemiecki, potrzebny za­
raz do tutejszego składu fabrycznego. 
Zgłoszenia pod J. Z. poste restante Kra­
k ó w , za okazaniem kwitu ins. 1718 i 2

w  yjiic
poszukuje s t a r s z e g o  a s p i ­
r a n t a . 1728 1 0

P a n i e
wygodne umieszczenie — Wiadomość 
u akuszerki Filipowej, Biskupia 1. 3.

1751 1 3

WAGR.W. 7tOTMEDRLEM w#PrKRVzl/»

W75TR2£GAC sit

TnORSKI^GO
"j Rot

ir.suwt
_  MRSiaOOWNJCTW.Ok _ _

Główny skład w Drogueryi J. Ifanal a 5 Sn. 
Mag. Karm., Kraków, Szewska 5. 663 7 10

L. 535/11. 1671 2 3

1 12 K i
M agistrat miasta Nowego Targu roz­

pisuje konkurs na posadę kierownika 
elektrowni miejskief, »a razie z pła­
cą 200 koron miesięcznie, pomieszka­
niem, światłem i opale n

Wymagane nastęnujące warunki: r
1) nieprzekraczony 40 rok życia;
2) świade1 'w a okończonej Politechniki, 

kursu dla elektrotechników i znajo­
mości mechanicznych;

3) świadectwo z odbytej conajmniej 
dwuletniej praktyki w zakładach 
elektrotechnifcznycb w kraju  lub za 
granicą;

4) prawo obywatelstwa austryackiego 
i opisanie przebiegu życia;

5) świadectwo, - że kandydat pusiada 
znajomość prowadzenia ksiąg fabry- 
czrych.

Podania ze świaaectwami należy wno­
sić do M agistratu w Nowym Targu 
w terminie do dnia 15 marca 1911.

Nowy Targ, 15 lutego 1911.
Burmistrz
Rajski;

Znakom ita

jte ra ta  z w ieżą
w s z ę a z i e  

W kraju 
do nabycia

w K ra k o w ie .
Rok założenia lb 6 i, 245 25 o

inteAgentna, miłej powierzchowności, poszukuje 
posady do zajęcia eię domem u starszego mę­
żczyzny. Zgłoszenia listowne: Sylwestra poste 
restante Tarnów. 1678 2 2

Kupią 3 morui graniu -
z domkiem murowanym, zabudowaniami, ogród­
kiem owocowym, warzywnym, blisko Krakowa. 
Zgłoszenia spiesznie Z a k o p a n e , „ L i l ia n a 11. 

1677 3 4

Szukam pożyczki
12.000 koron Da II  hipotekę. S. F. 56 
poste restante Dodgórze. 1634 3 3

w Źyw uu

poszukuje natychmiast m u n d a n ta  lub 
nwndanfld, biegle piszących na ma­
szynie. • 1699 3 3

mm M iód!
pod gwarancyą, prawdziwy i czysty w blaszau- 4 
kac!' 5 kg za 5'90 kor. opłatnie za zaliczką 
wysyła S. Ellenberg, flkulat. 1708 2 2

i i i
prtrzeh? od 1 kwietnia b. r. do pow 
miasta. Zgłoszenia listowne przyjmuje 
Adm istrac/a „N. Reformy" pod Dr Ł. 

1689 3 3

Panna
pisząca po polska i niemiecku, potrzebna do 
biura hadlowego W ymagana odpowiednia kau- 
cya. Zgłobzenia pod „Zaufanie 000“ poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser, 1714 2 2

Dotrze utrzymane
w drodze wymiany przez fabrykę auto­
mobilów napo wrót przyjęte pojazdy ta ­

mo dc sprzedania:
1 */ł H- P- „Cyklon" pojazd z nakry­

ciem, 2 siedzenia, 2 cylindry.
1 6/i2 H- P  „Gaggenau" pojazd o 

dwu siedzeniach, z przenośnią oenronną.
1 c/12 H. P. „Gaggenau" wóz spor­

towy, o czterech siedzeniach, z prze­
nośnią oenronną. ■

4 c/12 H. P. „Gaggenau" podróżny 
faeton z przenośnią ochronną.

1 g/12 H. P. „Adler" lanaolet z prze 
nośnią ochronną. >

I s/13 H. P. „Opel" pudlo z przenoś­
nią ochronną, 2 cylindry.

1 12/14 H. P. „Gaggenau" półkryty, 
z przenośnią ochronną, 2 cylindry.

1 °/14 IJ. P. „Maurer Union", faeton, 
2 cylindry. i

1 20 H. P, „fcipycker" podwójny 
faeton. /

1 ł(i/22 H. P. „Durkopp" podwójny 
faeton z przenośnią oenronną

1 24 H. P. „de Dietrich" półkryty 
z przenośnią łańcuchową.

1  ł6/21 H. P. „Adler" półkryty z prze­
nośnią łańcuchową.

1 lc/,e H. P. „B rasier półkryty z 
przenośnią ochronną.

1 24/28 H. P. „Peugcot“-Chassis.
1 18/28 H. P. ‘ „Prlamus" półkryty . z 

przenośnią ochronną.
1 19/30 H. P  „Brasier", landolet z 

przenośnią łańcuchową.
1 ls/32 H. P. „Mercedes" landolet z 

przenośnią łańcuchową.
1 30/35 H. P. „Spitz-Mercedes" faeton.
1 20/35 H. P. „Metallurgicjue" podwój­

ny faeton z przenośnia ochronną.
1 40 H. P . „Peugeot“-Chassis z prze­

nośnią łańcuchową z karosyer? ■ pół- 
k ry tą  i laetonową.

1 40 H. P. „Brasier" laeton z prze­
nośnią łańcuchową.

1 45 P. H. „Fiat" półkryty z prze­
nośnią łańcuchową.

- 2o/rb* „Mercedes" faeton z przenoś­
nią łańcuchową.

1 25/45 H. P . „Martini" nodwójny 
faeton z przenośnią łańcuchową.

1 29/50 H. P. „Fiat" podwójny faeton.
1 29 c0 H. P. „Mercedes" faeton z 

przenośnią łańcuchową.
1 35 H. P. „Gaggenau" wóz cięża­

rowy z przenośnią łańcuchową.
(Te pojazdy, których ilości cylindrów 
tu wyrażDie nie podano, są czcero-cy- 

lindrowe).
Interesenci zechcą zgłosić się pod: 

Z . 9 6 0  F .  M . do Rudolfa Mossego 
w Wiedniu. 17 1 1  i  a

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca d ru k a rn i L. -Kś Go sk i.
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